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Wychodzi codziennie z wyjatkiem dni 
poświątecznych. 
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Przegląd polityczny. 
się M Wczoraj, że cesarz niemiecki ma 
na którą on h „aj I w istocie, ta lekka choroba, 
już ustąpiła gd; APAd! przed dziesięciu dniami, 
cji i troskliw ziek nadzwyczaj umiejętnej kura- 

i sei tak wielkiej, że daje powód do 


“aK 


mniemania, iż igzi 
k A, IŻ idzie zy: A ani 5 Zy- 
manie życia. En Już tylko o sztuczne podtrzy 


zbudz, jest podobno bardzo osla- 
przeniący © Poważne obawy. Następca 
księżną wę: Z Poczdamu do Berlina, a 
narchy, odlożv} jadeńska, córka sędziwego mo- 
stępuje ojea mo SWÓJ powrót do domu i nie od- 
strony Swiata. ppe em, rozsyłane na wszystkie 
grozi zdrowi, 79574 wciąż jedno, że nie juź nie 
wmawią p oBArchy. Ale właśnie te ustawi- 
3 Ama, Że nie ma niebezpieczeństwa, 
Podejrzenie, iż jest odwrotnie. | 
dzieli ną wypadków paryzkieh w nocy z nie- 
Ww miben GB 2 - łaskawy czytelnik znajdzie 
dać možem NIEJSZYCH telegramów. Tu tylko do- 
wiedzianę Y, że przy Łuku Tryumfalnym wypo- 
i no 0, a w Panteonie 1] mów. z których 
Jedne wygłosił jakiś murzyn z Haiti. 
M anglo-rosyjskie nie są jeszcze 
skończone, Daiły News Gokaleiak ct u Lent 
z doniesieniem, że Roşia Soad Się pospieszyło 
Maruczaku i Culfkara > E posiadania 
’ 1 PZJ o e 
ARF ; ostateczne porozumienie między n 
oem niemniej jednak ani zh SPA 
git APA że zatarg tym razem skończy 
nie budzi iż pop rt wI Pokoju, lubo nikt się 
pomocy goal ŚW będzie trwał długo. Przy 
= śe Afganowie na serjo uzbrajają 
działą jez tam nowe forty, sprowadzają 
daja © „Arowane im przez rząd indyjski, i ścią- 
A A «Stojące dotychczas w głębi kraju I 
gt € anarze, W ten sposób grzbiet Pirapamizki 
zyć ślę pierwszą poważną przeszkodą, którą 
napotkają Rosjanie w przyszłym swym ruchu ku 
Indjom. Przygotowuje się także i Rosja. Wozo- 
Tajsze telegramy doniosły, że kupiła ona od Bu- 
chary kawał ziemi z kilku miastami i kilkudzie- 
Sięciu wioskami, które przyłączyła do okręgu 
dy 00 Ten nabyty za pieniądze obszar leży 
za a AW stronie rzeki Amudarji i dość „dłu- 
rata a om „Chadzi w azjatyckie posiadłości ca- 
„i... a Jest stosunkowo gesto zaludniony przez 
plemię spokcejne, trudniące się rybołówstwem i 
prowadzeniem karawanów, Przez nabycie tego 
obszaru Rosja zdobyła najkrótszy kierunek z por- 
tów Kaspijskiego morza do gór pirapamizkich, 
Równocześnie — jak to także wiemy z wczoraj- 
szego telegramu — kolej zakaspijska będzie się 
budowała Z nadzwyczajnym pośpiechem. 
Wszystko to oczywiście wskazuje, że nie 
na stały pokój, leez tylko można liczyć na dość 
Re G broni między Anglja i Rosją. 
s i one tego przed sobą i z zupełnym 
a CZE ha to, że właśnie teraz, więe 
a Chwili wiejt: poczęły wybuchać miny, które 
mażyczmych J tego naprężenia stosunków dyplo- 
Południaw Rosja pozakładała na Wschodzie. 
spa lMOWE części Bałkańskiego półwyspu prze- 
Ss? chwile bardzo niespokojne, sprawiające 
Re. klopoty tureckiemu rządowi. Agitacja 
ady Wi Macedonii w kilku kierankach na- 
dedyk a „Się bardzo gwałtownie; z jednej 
sh zhrojne bandy bułgarskie coraz częściej 
walki Z Się. NA granicy macedońskiej i staczają 
luja pap diskiem tureckiem, a z drugiej - usi- 
pietat a ewe Macedońscy legalną drogą po- 
tana wi Piwa W tych dniach na imię sul- 
ii, OIL do Porty memorjał, w którym 
$ „astępujące żądania : 1) zupełnej amne- 
eedończykćy Kich zostających pod sądem Ma- 
sędziowakich ` 2) powierzenia krajowcom urzędów 
na wolny -> | *dministracyjnych ; 3) zezwolenia 
emigrowali z pot do ojczyzny Bułgarom, którzy 
Ukróceni Macedonji do Bułgarji lub Rumelji; 
i a agitacji greckiej i 5) postawienia 
K, RR na równi z grecką, 8 exar- 
iezny, ego na równi z patrjarchatem 
ym. Na te żądania, z wyjątkiem 
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Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują : 


WE LWOWIE: Administracja Przeglądu ul. Jagiellońska 1. 3. 
W KRAKOWIE: Księgarnia Krzyżanowskiego w Rynku. 
W WIEDNIU. Prenumeratę: Zeitunysburean Goldschmiedt 


(1. Wollzeile Nr. 6). — Ogłoszenia: G. L. Daube et 
Comp. Singerstrasse 11. — M. Dukes, Schulerstrasse 
1-3. — Haasenstein et Vogler, Wallfischgasse 


JU. — Moritz Stern, Wollzeile 22, — Alois Ilerndl, 
Schułerstrasse 41. — Rudolf Mosse, SeilerstAdte 2, 
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czwartego, którego nie mogłaby wypełnić, bo to 
nie w jej mocy, Porta podobno zgodziłaby się 
chętnie, gdyby miała pewność, że tym sposobem 
pojedna ludność bułgarską w Macedonji z tera- 
Źniejszym stanem rzeczy. Jest jednak do prze- 
widzenia, że wszystkie z jej strony ustępstwa 
przyczyniłyby się tylko do spotęgowania panbuł 
garskiej agitacji, podsycanej zewnątrz. — Nie 
tylko przecież Bułgarowie. ale także Albańczycy 
przedstawili Porcie swe żądania. Ci jednak wkro- 
czyli przytem na pole międzynarodowej polityki, 
zażądali bowiem, jak wiadomo, aby Turcja przed- 
sięwzięła środki celem skłonienia Anstrji do 
ustąpienia z Bośnji i Hereogowiny. I dla tego 
właśnie ich domagania się nie mogą mieć Za- 
dnego zgoła skutku, krom chyba tego, że Anstrja 
prędzej niż zamierzała, przyłączy te kraje do 
monarchji, aby tym sposobem położyć kres wszel- 
kim nieuzasadnionym nadziejom, że Bosnja I 
Hercogowina mogą jeszcze wrócić pod panowa- 
nie sułtana. . : o 

W chwili, gdy między gabinetami toczą się 
poufne rokowania co do neutralizacji Bosforu i 
Dardanellów i gdy rząd angielski pokazuje bez 
ceremonji, jak sobie mało waży wszystkie preten- 
sje tureckie do Sudanu i Kgiptu, — w tej chwili 
Nowa Presse w londyńskim telegramie przynosi 
bardzo sensacyjną wiadomość, którą powtarzamy 
z calem zastrzeżeniem, Że czynimy to jedynie 
z obowiązku notowania wszystkiego, co się wy- 
nurza na politycznej widowni. Według tego te- 
legramu N. Pressy, sułtan postanowił „zgodzić 
się na wezwanie Anglji do zajęcia Suakimu pod 
następującemi warunkami: 1) postawiony będzie 
stały termin, w którym wojska angielskie muszą 
opuścić cały Egipt; 2) koszta tureckiej ekspedy- 
cji dla zajęcia Suakimu i kilku innych punktów 
będą pokryte osobną dziewięciomilionową pożyczką 
i 8) na taką akcją Turcji jednogłośnie się zgo- 
dzi rada ministrów. Otóż podobno ten ostatni 
warunek nie stanie na przeszkodzie rozpoczęciu 
takiej akcji, a Said-basza usilnie stara się prze- 
konać sułtana, że nie ma się czego bać Anglji, 
która się niezawodnie obrazi o to żądanie opu- 
szczenia Egiptu. Korespondent N. P. kończy sło- 
wami: „Domyślają się, że w tej sprawie Said- 
basza doznaje poparcia ze strony obcych dyplo- 
matów.“ Musimy zauważać, że nam się ta wia- 
domość dla tego przedewszystkiem wydaje nie- 
prawdopodobną, iż trudno przypuszezać, aby któ- 
rejkolwiek grupie dyplomacji europejskiej było 
teraz „na rękę wzniecać zawikłania zwłaszcza 
w takiej sprawie jak egipska, w której się krzy- 
żują i ścierają ostro interesa niemal wszystkich 
pierwszorzędnych mocarstw, 

Równocześnie we wszystkich niemal stoli- 
cach europejskich, a przedewszystkiem w Lon- 
dynie, Berlinie i Paryżu, powstały pogłoski, że 
między gabinetami toczy się wymiana zdań co 
do usunięcia % tronu egipskiego Tewfika-baszy i 
przywrócenia do tej godności ojca jego, byłego 
chedywa Izmaiła-baszy. Pogłoski te doszły do 
Kairu i wywołały tam nader przygnębiające wra- 
żenie. Wypada tu zaznaczyć, że wieściom tym 
nie zaprzeczył żaden nietylko oficjalny, ale na- 
wet inspirowany dziennik; daje to do myślenia, 
iż w owych pogłoskach jest cos prawdy. 


Sprawy wyborcze. 


P. Erazm Wolański zaprasza wyborców 
większej własności powiatów ezortkowskiego, hu- 
siatyńskiego, borszczowskiego i zaleszczyckiego 
na zjazd przedwyborczy do Zaleszezyk, na dzień 
10. bm. a na godzinę 6 po południu. 


W gronie poważnych wyborców naszego 
miasta powstała myśl uproszenia p. dr. Piotra 
Grossa, aby zechciał przyjąć drugi mandat ze 
Lwowa do Rady Państwa. Że poklask tej myśli 
dajemy, rozumie się samo przez Się. „Pan Piotr 
Gross jest siłą poważną, mężem wyćwiczonym 
w pracy parlamentarnej, umysłu otwartego, wie- 
dzy wielkiej i pierwszorzędnych zdolności. Więc 
chociaż na bardzo wielu punktach różnimy się 


Z ORC O RO PR TOO (ESET 
Istotnie Bellombre, mimo ogorzelizny od 


wiejskiego powietrza, zachował jeszcze imponu- 


jacą minę; oczy jego przyzwyczajone do wyraża- 
nia uczuć, ożywiały się i roziskrzały światłem 
w ogniu rozmowy. Nozdrza szerokie i dobrze 


ły namiętnie. O RAE di 
łani zęby, którychby mu kokietka pozazdro- 
Płat Ema dołkiem dumnie się podno- 
siła; gęste włosy gdzie niegdzie posrebrzone, 
spływały w obfitych puklach aż na ramiona. 
Słowem, był to jeszcze bardzo piękny mężczyzna. 
Blazius i Tyran pili wytrwale w towarzy- 
i Hombra. > l 
= NAŃ oddaliły się do pokoju, w którym 
służący rozniecili wielki ogien. Sigognae, IE 
der i Scapin ułożyli się w kącie obory na E 
snopach świeżej słomy, od zimna chroni ie 
wybornie ciepły oddech bydła i końskie dery. 
” Podczas gdy jedni piją, 2 drudzy śpią, my 
wrócimy do opuszczonego wózka i zobaczymy co 
i i zieje. i 
Są Koń Ee ciągle między drążkami hołobli, 
tylko nogi zesztywniały mu jak tyki, głowa pła- 
ig ułożyła się na ziemi między kosmykami 
uk na której pot ściął się od nocnego Zl- 
Eni w jodowate kryształki. Jama. obejmująca 
Mista oko, pogłębiała się coraz bardziej, a Wy- 
eż oliczek wyglądał jakby po sekcji. 
EA zza już na widnokręgu; zimowe 
słoń AA nurzyło z pomiędzy dwóch długich 
a E Ta. łowę tarczy ołowiano-białej 1 


ków po y 4 l 
E edo Światło na siność krajobrazu, na 
tle której rysowały się czarnemu, posępnemł kon- 


i saki drzew. ? > 
jA bieli skakało kilka kruków spro- 


wadzonych tu węchem i zbliżajacych się do nie- 


wykrojone drga 


e > IIA a e e e a a 


Ludwik Masłowski. 


żywego zwierzęcia ostrożnie; z obawą niebezpie- 


z nim co do przekonań politycznych, to jednak 
bez wahania powierzylibyśmy mu mandat lwow- 
ski. Sytuacja w przyszłej Radzie panstwa będzie 
bowiem dla uas bardzo trudną. W rogie nam 
stronnietwa wysyłają najlepsze swe siły, naj- 
dzielniejszych szermierzy, wytrawnych w boju, 
zręcznych i przebiegłych bezbrzeżnie. Do walki 
z takimi ludźmi musimy wystawić zastęp odpo- 
wiedni, żołnierzy również ostrzelanych w parla- 
mentarnym boju, znających doskonale parlamen- 
tarną taktykę, spokojnych, dojrzałych, o głębo- 
kiej refleksji, o wielkiej umiejętności oceniania 
następstw każdego kroku. o. 
Jeżeli poszlemy żółtodzióbków, frazesowi- 
czów, klownów cyrkowych, błaznów pospolitych, 
mogących przed ciemnemi warstwami popisać się 
j rzec? j jenawiścią do szlacht 
tylko jedną rzeczą, to jest nienawiścią do ; y, 
to wprawdzie może zrobimy satysfakcję swym 
brutalnym namiętnościom, ale snadno kraj nara- 
zimy na wielkie nieszczęścia. Koło nasze, jak 
się patrzy, będzie znacznie słabsze w tej kadencji, 
bo będzie mniejszą rozporządzało liczbą głosów. 
Niechże więc ich jakość wynagrodzi nas za 
zmniejszenie ich ilości. Niech każdy, kogo posy- 
łamy, stanie za legjon. A p. Gros, jakkolw jek — 
powtarzamy — jest innych niź my przekonan 
politycznych, jest właśnie jednym z takich mę- 
żów, którzy stają za legjon. | 
Z faktu tego mogą nasi prz cy. 
tyezni przekonać się, że nie kierujemy się żadną 
ekskluzywnością. Bo jasnem jest przecie, że gdy- 
by szło tylko o dobro stronnictwa naszego, a nie 
o dobro kraju, to przecież wolelibyśmy, aby 
w Kołe polskiem obóz przeciwny reprezentowany 
był przez indywidua tak malo mające polityczne- 
go znaczenia jak pp. Lewakowscy, Mroczkowsey, 
Niemezynowscy, Romanowicze, Rutowscy i inne 
indywidua wyrobione z tej samej trazeologicznej 
mąki. Nad niemi Koło przechodziłoby zawsze do 
porządku dziennego , ieh płytkich przemówień 
niktby nie słuchał, oniby rychło zredukowani 
zostali do tych zer, które znajdują się zawsze 
w parlamentarnych zgromadzeniach, dla kompro- 
mitowania reprezentowanych przez nich okręgów 
i dla zadokumentowania, że na świecie obok 
szczerozłotych dukatów kursują także liczmany. 
Dla stronnictwa naszego, jako stronnictwa, 
nie byliby oni straszni. Owszem na ich obeeno- 


przeciwnicy poli- 


sfery polityczne w całej Austrji, dopiero oceni- 
łyby całą nasze wartość, gdy miałyby możność 
porównania nas z nimi. Wszak rysownik nie 
inaczej tworzy światło na swych obrazach, jak 
tylko w ten sposób, że dokoła miejsca, które ma 
być oświetlone, robi kredką cienie. Nam więc 
także, jako stronnietwu, nie zaszkodziłaby taka 
oprawa cienista, złożona z obskurnych jednostek 
warcholstwa. 

Ale na gruncie wiedeńskim nie idzie nam 
o nasze stronnictwo i 0 jego interesa, lecz o 
sprawy całego kraju. Tam jesteśmy przedewszyst- 
kiem Polacy, reprezentanci koronnego kraju, a 
dopiero w drugim rzędzie konserwatyści, zwolen- 
nicy pewnych politycznych zasad. Więc tam nie 
jedziemy obrabiać interesów naszego stronnictwa, 
ale pracować dla dobra i przyszłości tego kraju, 
a więc dla dobra i przyszłości tej Monarchii, 
której on cząstkę stanowi. Dla tego to pragnie- 
my, aby do tej roboty obóz przeciwny wystawił 
także najlepsze swe siły; dla tego pokla- 
skiem witamy kandydatury Kuzebiuszów Czer- 
kawskich, Piotrów Grosów, Ottonów Hausnerów, 
słowem ludzi, którzy wyznają inne zasady poli- 
tyezne, ale wielką swą wiedzą i wytrawnością 
polityczną przynieść mogą pożytek krajowi; a 
odrzucamy z patrjotycznem oburzeniem kandyda- 
tury tych figurantów, których cała zasługa na 
tem polega, że są tak Jotni jak wszelkie głupstwo, 
tak zli, złośliwi i zjadliwi jak ono, i tak polity- 
eznie zieloni, że jadą do Wiednia nie dla obro- 
ny spraw kraju i pracy około jego i Monarchji 
dobra, ale dla reprezentowania pewnej doktryny 
politycznej, pewnych politycznych zasad czy 
formułek. 


2a) 


czeństwa, zasadzki, czy też sideł, bo zatrważała 
ich nieruchoma i ciemna masa wozu i mówiły 
do siebie w swoim kraczącym języku, że ta ma- 
china może ukrywać jakiegos zaczajonego strzelea, 
który nie pogardza mięsem „kruka w rosole. Zło- 
wróżbne, rozłakomione pttki posuwały się pod- 
skakując, to znów cofały się pędzone trwogą, jak 
gdyby wykonywały dziwny Jakiś taniec, 

Jeden, śmielszej natury, odłączył się od 
stada, zatrzepotał ciężkiem! skrzydłami, podleciał 
w górę i opuścił się na łeb konia, 

Już nachylał dziób, żeby go zagłębić 
w oczach zwierzęcia, gdy nagle zatrzymał się, 
nastroszył pióra i zdawał się nasłuchiwać, 

Z daleka zaskrzypiał Śnieg pod ciężkiem 
stąpaniem i ten szelest, któregoby ucho ludzkie 
może nie pochwyciło, doszedł wyraźnie do zao- 
strzonego słuchu kruka. Niebezpieczeństwo nie 
było naglące — to też ptak nie opuścił swego 
miejsca, ale miał się na ostrożności, 

Kroki zbliżały się, Wkrótce niewyraźne 
kształty mężczyzny niosącego jakiś ciężar, wy- 
nurzyły się z mgły porannej. 

Kruk uznał za stosowne oddalić się i od- 
leciał z przeciągłem krakaniem, ostrzegającem 
towarzyszów o niebezpieczeństwie. 

Całe stado uleciało ku sąsiednim drzewom. 
wydając krzyki ostre i chrapliwe, 

Mężczyzna doszedł tymczasem do wózka i 
zdziwiony tem natknięciem się w środku drogi 
na ekwipaż bez właściciela, zaprzężony w jedne- 
go konia, który jak owa klacz Rolanda, miał 
jednę główną wadę, że był nieżywy, zatrzymał 
się rzucając w około siebie wzrokiem bystrym 
a ostrożnym. 
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ści moglibyśmy żylko skorzystać, bo odbijalibyś- 
my od nich świetnie. Sfery wyższe w Wiedniu i 
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Biskup przemyski, ks. Łukasz Ostoja So- 
lecki, wydał przed kilku dniami następujący 
List pasterski w sprawie wyborów do Rady 
Państwa : 

Najmilsi Diocezanie ! 

W pierwszej połowie czerwca odbywać się 
będą w naszym kraju wybory do Izby deputo- 
wanych Rady Państwa. Jest to rzecz niezmier- 
nej wagi, aby każdy, mający prawo do głoso- 
wania na deputowanego, taki z tego prawa uczy- 
nił użytek, iżby wybory te wypadły jak najpo- 
myślniej. Tak zaś wypadną one tylko wtedy, je- 
żeli do Rady Państwa wybrani zostaną mężowie, 
mający I potrzebne uzdolnienie, i chęć gorącą 
do tego, by w sposób najwłaściwszy gorliwie i 
skutecznie starali się tak o dobro calego pań- 
stwa, jakoteż w szczególności o pomyślność 
naszego kraju, którego interesa mają w Radzie 
Państwa zastępować i popierać. 

W państwie konstytucyjnem, jakiem jest 
monarchja austro-węgierska, zależy dobro pospo- 
lite czyli powszechne w przeważnej części od 
ciał ustawodawczych; a wiedeńska Rada Pań. 
stwa jest właśnie ciałem ustawodawczem w spra- 
wach wspólnych, tyczących się wszystkich pro- 
wincy! naszej monarchji, z wyjątkiem krajów do 
korony węgierskiej należących. Jak wielki i jak 
niezmiernie ważny jest zakres działania tej Ra- 
dy Państwa, poznacie, gdy wam powiem, że Ra- 
da Państwa bada i zatwierdza układy handlowe 
i traktaty zawierane z innemi państwami, ona 
decyduje w sprawach tyczących się wojska, 
uchwala budżet państwowy, przyzwala coroczne 
podatki, uchwala ustawy o kredycie, prawach 
obywatelskich, stosunkach wyznań, stanowi o za- 
sadach wychowania publicznego w szkołach lu- 
dowych i gimnazjach, o urządzeniu uniwersyte- 
tów. o obowiązkach pojedyńczych krajów koron- 
nych i stosunkach ich między sobą, i o wielu 
innych bardzo ważnych sprawach. Już zaś jest 
rzeczą oczywistą, że od należytego traktowania 
i uregulowania tych spraw, od wydania dobrych 
ustaw, które się okazują potrzebnemi, a zmiany 
istniejących, jeżeli albo sprawiedliwości i słu- 
szności, albo publicznej potrzebie, albo nareszcie 
przekonaniom religijnym, nie odpowiadają, za- 
wisłą jest pomyślność nietylko całego Pań- 
stwa, ale i poszczególnych krajów, w skład 
jego wchodzących. Co więcej, można najsłusz- 
niej powiedzieć, że nietylko pomyślność nasza 
doczesna zawisłą jest od należytego uregulowa- 
nia pomienionych spraw i od dobrych ustaw, ale 
zależą także od nich poniekąd nasze dobra du- 
chowne, nasze sprawy religijne, a więc i nasze 
zbawienie. 

Ustawy bowiem tyezą się wielu rzeczy, 
które wywierają bardzo wielki wpływ na nasze 
sprawy i obowiązki religijne, na nasze postępo- 
wanie i życie chrześciańskie, ułatwiając je, albo 
też utrudniając, i stawiac im przeszkody, Takie- 
mi są n. p. ustawy szkolne, od których zależy 
religijne wychowanie młodzieży, ustawy małżeń- 
skie, ustawy o stosunkach prawnych Kościoła, o 
stosunkach wyznań i t. p. Któż tu nie pozna że 
ustawy w tych sprawach wydane, powiązane są 
najściślej z naszymi interesami religijnymi, z na- 
szem życiem, a przez to samo i z naszem zba- 
wieniem ? 

Poznajecie już z tego, że niezmiernie wiele 
na tem zależy, aby ludność naszego kraju na 
deputowanych do Rady państwa wybrała mężów 
światłych, przywiązanych do państwa i naszego 
krajn, enotliwych i religijnych, którzyby jako 
wierni synowie ojczyzny i kościoła katolickiego 
gorliwie i skutecznie przykładali się do tego, 
aby wszystkie urządzenia, postanowienia i prawa, 
które w Radzie państwa będą uchwalane. tchnęły 
duchem zgodnym z objawioną nam od Boga re- 
ligją, a oraz aby zmierzały do dobra państwa 
i wszystkich jego prowineji w ogóle, a naszego 
kraju w szczególności. 

Jakim bowiem duchem przejęci będą wy- 
brani deputowani, takim też duchem tchnać 
będą uchwalane przez nich w Radzie państwa 
urządzenia i ustawy, wedlug słów Chrystusa 
Pana: Wszelkie drzewo dobre owoce dobre rodzi, 
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ę lepiej rozejrzeć, złożył swój cię- | 


Chcąc si 
żar na ziemi. Ciężar stanął o własnych siłach 
I zaczął chodzić, bo była to dziewczynka blizko 
dwunasto-letnia, która w płaszezyku otnlającym 
ją od stóp do głowy, mogła na plecach swego 
towarzysza uchodzić za walizę lub torbę po- 
dróżna, 

Oczy czarne rozgorączkowane, z 
dobne do ochów Chiquity, pałały 
gniem z pod fałdów osłaniającej j 

Sznur pereł rzucał kilka bły 
któw na płowy cień jej szyi. a g 
eane na sznurki i tworzące s 
próbą zbytku, zwijały 
dziecka. 

Była to istotnie Chi 
bandyta manekinowy. 

Sprzykrzywszy sobie szl 
na pustych gościncach, zdążał 
każdy talent znajduje sobie wł 
nocą, krył się dniem, 
zwierzęta, żyjace morde 

Mała, zziębnięta i 
nie mogła iść dalej mimo 
szukając jakiegobądź sch 
Homer lub Belizarjusz, 


upełnie po- 
posępnym o- 
a materji. 

szezących pun- 
alganki poskrę- 
; przeczność z tą 
się okolo nagich nóg 


quita, a z nią Agostin, 


achetne rzemiosło 
do Paryża, gdzie 
j aściwe pole, szedł 
Jak to robią drapieżne 
m i rabunkiem. 
upadająca ze znużenia, 
swej odwagi. a Agostin, 
ronienia, niósł ją jak 
i z tą różnicą, że nie był 
ślepym. leez przeciwnie, cieszył się Aroi 
ostrowidza, który, jak utrzymuje Pliniusz starszy 
widzi przedmioty przez mury. T 

— (0 to znaczy? — rzekł Agostin do Chi- 
quity — zwykle my zatrzymujemy wozy, a teraz 
wóz nas zatrzymuje ; strzeżmy się, żeby w nim 
nie była podróżnych, którzy od nas zażądaia 
pieniędzy albo życia. By 
AR Nie ma nikogo — odpowiedziała Chiquita, 
a wsunęła główkę pod daszek wozu. 


Adres Redakcji: — Ulica Sykstuska L. 45, 
Adres Administracji: 
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— Ulica Jagiellońska L. 3. 


a złe drzewo owoce złe rodzi. Nie może drzewo 
dobre owoców złych rodzić, ami drzewo złe owo- 
ców dobrych rodzić. (Mat 7, 17, 18). 

Na szczęśliwym wyborze deputowanych z na- 
szego kraju zależy tym więcej, ile że wiedeńska 
Izba deputowanych liezy 353 ezłonków, z których 
290 członków wyhierają inne prowineje monarchji, 
a nasz kraj tylko 63, a więc prawie tylko piątą 
część członków tej Izby. Z tych 63 naszych de- 
putowanych wybierają właściciele wielkich posia- 
dłości 20 członków, miasta 13, izby handlowe 3, 
a gminy wiejskie, czyli posiadacze małych wła- 
sności przez swoich wyboreów wybierają 27 
ezłonków. 

Domaga się tedy nasze wspólne dobro tak 
doczesne jak wieczne, aby te cztery kurje wy- 
braly nietylko deputowanych najświatlejszych, a 
przytem dobrych katolików, wielką miłością kraju 
przejętych, ale też takich, którzyby samopas nie- 
chodzili. lecz łącznie z innymi deputowanymi 
naszego kraju obradowali, i według uchwał przez 
większość Koła we Wiedniu powziętych, w Izbie 
przemawiali i głosowali. 

Bez takiej łączności i zgodnego postępowa- 
nia nie mogliby nasi deputowani przynieść po- 
żytku krajowi, bo przegłosowaliby ieh zawsze de- 
putowani innych krajów, którzy, co z resztą ła- 
two wytłomaczyć się daje, więcej dbają o dobro 
swoje, aniżeli nasze, i wolą uchwaluć to, co nie 
nam, ale tylko im korzyść przynosi. Do takiej 
łączności w sprawach ważnych upomina pismo 
boże, mówiąc: „Lepiej dwom być społem, aniżeli 
jednemu, albowiem mają pożytek ze swego towa- 
rzystwa. Jeżeli kto rzemoże jednego. dwu mu się 
zastawią. sznur trotsty nie łacno się przerywa”. 
(Kkkles. 4, 9, 12.) Jako jedno zgodne ciało mogą 
nasi deputowani i państwu i naszemu krajowi 
wielkie przynieść korzyści; w rozstrzeleniu zaś, 
gdyby każdy z nich osobno na własną rękę dzia- 
łał i niejako samopas chodził, żadnejby nam ko- 
rzyści przynieść nie zdołali. 

Poznając tedy niezmierną wagę dobrego 
wyboru niech wszyscy, co mają prawo do głoso- 
wania, spełnią najsumienniej swój obowiązek, 
nie odciągając się od dania swego głosu; bo na 
każdym głosie wiele zależy, i często się zdarza, 
że jeden głos rozstrzyga. — A ponieważ wiele 
także na tem zależy, aby głosy się nie rozstrze- 
liwały, i ażeby jak największa liczba głosów pa- 
dła na tego, który jako mąż powszechnego zau- 
fania ma wyjść z wyboru; wy zaś sami nie wie- 
dzielibyście na kogo głosować : przeto potrzeba, 
abyście w tej ważnej sprawie zasięgali rady 
u waszego pasterza i ludzi sumiennych i świa- 
tłych, i abyście głosowali na tego, kogo oni wam 
wskażą zgodnie z uchwałą komitetu wyborezego, 
Ktohy głosował na ludzi niechcących zgodnego 
postępowania dla dobra całego kraju, na ludzi 
szukających umyślnie rozdwojenia i niezgody, 
grzeszyłby ciężko przeciw krajowi i państwu, a 
nawet przeciw kościołowi i Bogu. Jako tedy Jetro, 
gdy szło o wybór sędziów dla ludu Izraelskiego, 
z natchnienia bożego powiedział do Mojżesza: 
„Opatrz ze wszystkiego ludu mężów znakomitych, 
boyobojnych, miłośników prawdy, a nienawidzą- 
cych łakomstwa, i postanów z nich tysieczników i 
selników. którzyby lud sądzili“. (Exod. 15, 21); 
tak i ja was proszę i upominam, abyście wybie- 
rali tylko mężów prawych, światłych, religijnych, 
kraj i naród nasz miłujących; bo tylko po ta- 
kich możecie się spodziewać prawdziwego pożytku 
dla kraju. 

A ponieważ szczęśliwy skutek wyborów 
nietylko od naszej dobrej woli, ale przedewszy- 
stkiem od łaski Pana Boga zależy; przeto My 
dając wam z obowiązku pasterskiego to poucze- 
nie, upominamy was oraz, abyście modlili się do 
Pana Boga o szczęśliwy wynik wyboru, i aby- 
ście sami według danych wam powyżej skazówek 
przyczynili się do niego, spełniając sumiennie 
swój obowiązek przy wyborze. 

W celu uproszenia błogosławieństwa Boże- 
go dla tych wyborów, już bardzo bliskich, po- 
stanawiamy: aby we wszystkich kościołach pa- 
rafialnych w uroczystość Przenajświętszej Trójcy. 
przypadająca dnia 31. maja, odprawioną była 


;— Może przynajmniej jest coś — mówił dą- 
lej bandyta — zrobimy zaraz rewizję. 

l zanurzywszy rękę za pas, wydobył ztam- 
tąd krzesiwo, krzemień i bubkę, zapalił głucha 
latarkę, którą zawsze nosił przy sobie na nocne 
wycieczki, bo szarzejący dzień nie oświecał 
Jeszcze ciemnego wnętrza wozu. 

„Chiquita, zapomniawszy o znużeniu w obec 
nadziei jakiejś zdobyczy. weszła do wózka, kie- 
rując światło na bagaże, któremi był założony ; 
ale znalazła tylko stare dekoracje, rekwizyta 
tekturowe i jakieś gałgany bez wartości. 

„„— Szukaj dobrze, poczciwa Chiquito — mó- 
wit rozbójnik stojąc na czatach — przetrząśnij 
kieszenie I torebki zawieszone przy drabinkach. 
„ — Nie ma nie, coby warto było zabrać. A! 
jest worek, a w nim coś brzęczy jakby metal, 
— Daj żywo — rzekł Agostin — i przybliż 
latarkę, niech się tej zdobyczy przypatrzę, Na 
rogi Lucypera! nie mamy szczęścia! Spodziewa. 
iem się prawdziwych pieniędzy, a to tylko po- 
złacane liczmany z ołowiu i miedzi. Z jednej 
przynajmniej sposobności skorzystajmy — odpo- 
cznijmy trochę pod tym daszkiem, który nas od 
wiatru osłoni. Twoje biedne pokrwawione nóżki 
już cię nie chcą nosić, tak je zmęczyła ciężka i 
długa podróż. Prześpij się godzinę, albo dwie, 
pod temi płótnami. Ja tymczasem będę czuwał, 
a gdyby coś się przytrafiło, będziemy gotowi 
w oka mgnieniu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„-$uma z wystawieniem Najświętszego Sakramentu 
 wyMonstrancji, aby dalej po Ewanielji odczytany 
“Hyf ten list pasterski, a po Sumie odśpiewano 
hymn do Ducha Sw.: Veni Creator z wierszy- 
kiem i modlitwą i zakończono nabożeństwo da- 
niem ludowi błogosławieństwa Najśw. Sakra- 
mentem. 

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa 
niech będzie z wami wszystkimi. Amen. 

Dan w Przemyślu, dnia 22. maja 1885, 

łukasz. biskup. Ks. Alfred W. Białogłow- 
ski, kanclerz. 


dat miasta Krakowa. 
hucznemi oklaskami. 


innym ewentualnie kandydatom. 


Otrzymaliśmy list następujący : 
Szanowny Redaktorze ! 

Odebralem dzisiaj z Magistratu kartę 
głosowania, do której mam wpisać dwa na- 
zwiska. Wyznaję. że jestem w kłopocie. Co do 
J. E. p Smolki, nikt pewno wahać się nie 
będzie; ale inaczej się rzecz ma z p. Lewa- 
kow skim. 

Nie znam go osobiście, nie mia'em z nim 
żadnych stosunków; wierzę, iż w życiu prywa- 
tnem jest człowiekiem najzaeniejszym, wszelkie- 
go poszanowania godnym i że na stanowisku, 
które poprzednio zajmował, może oddać rzeczy- 
wiste usługi. Wszelako niechaj nie bierze za złe, 
kiedy powiem, że po mowie, która miał do wy- 
borców w Ratuszu, nie wydaje mi się kandyda- 
tem poważnym. Jego wybór musiałby przyczynić 
trudności Kołu polskiemu, a jemu samemu przy- 
nieść zawód; pan Lewakowski przekonałby się 
niezawodnie, że z opiniami, które objawił, nie 
ma dla niego miejsca w poważnej reprezentacji 
kraju. 

Niejeden z wyborców, majac przed soba 
kartę do wypełnienia, powie sobie zapewne: „Cóż 
robić, skoro nie ma innego kandydata, wpiszmy 
pana Lewakowskiego*. Otóż, aby takiemu gło- 
sowaniu, poniekąd przymusowemu  zapobiedz, 
proponuję, aby na innego wotować kandydata, 
który, chociażby nie chciał przyjąć wyboru, le- 
piejby swemi zasadami wyrażał nasze przekona- 
nia. Nie się przez to jemu nie ubliży, a uchroni 
miasto nasze od niestosownego reprezentanta. 

Proszę przyjąć etc. 

Jeden z wyborców. 
czerwca 1885. 


kandydacką. 


jąc się wiernie polityki Koła polskiego. W orę- 


Koło polskie, idąc droga dotychezasowej polityki, 
nie zapozna nigdy swego stanowiska 


pięknem zwrotem do wyborców 
wyznania”, zapewniając, że jako poseł nigdy 


kwestję wyznaniową. Antysemityzm to tyle, co 
stępkami. 

Krótkie, ale jasne i jędrne przemówienie 
prof. Zatorskiego przyjęli zgromadzeni hucznemi. 
długo trwającemi oklaskami. Mówca odpowiedział 
jeszcze na pytanie p. dr. Kleinmanna w sprawie 
unji ełowej z Niemcami, że dla interesu kraju 
naszego uważałby ją za bardzo szkodliwą. Poczem 
gdy nikt więcej głosu nie zabierał, zarządził 
przewodniczący głosowanie nad przedstawionemi 
kandydaturami. Rezultat głosowania, wskazał 
prawie jednomyślnie przyjęcie kandydatur pp. 
Leona Chrzanowskiego i prof. dr. Maksymiliana 


-A ) 
Lwów. 2 Zatorskiego. 


Wiedeń 31. maja. 


(Stan niepewności, — Wpływ. — Znaczenie obfitości 
i taniości pieniędzy, — Obawy polityczne. — Za- 
chłanność nieprzejednanych na polu finansowem. — 
Berlin a Wiedeń. — Alpina. — Targ zbożowy. — 
Nowella ełowa). 

Byle pokój nareszcie został zapewniony, 
a giełdy odetchną, interesa odżyją, ruch wzro- 
śnie, ceny się podniosą, każdy towar zyska na 
wartości. Tak zapewniano i oczekiwano, nie bez 
słuszności. Tymczasem nie sprawdza się ta na- 
dzieja; na europejskim horyzoncie nie ma ani 
jednej chmury niepokojącej, a przecież zastój nie 
ustaje. Berlin zachowuje dziwna rezerwę, w Pa- 
ryżu prawie nie ma targu. Wszystko jednak prze- 
mawia za ożywieniem targu, mianowicie motywa 
natury wprost finansowej. Przedewszystkiem wiel- 
ka obfitość gotówki miewała zwykle ten skutek, 
że zwracała się ona do zakupna papierów, targ 
się ożywiał, kursa szły w górę. Obecnie obfifości 
tej dowodzą zniżenia stopy procentowej w Lon- 
dynie, w Berlinie, a prywatny dyskont niższym 
jest od bankowego. Skorzystał z tego także 
austrjacki minister finansów, zniżając o 1/3 ?/o 
procent od salinenscheinów. Giełdy jednak nie 
doznały ożywienia. Podniesiono uwagę, także nie 
pozbawiona pewnej racji, że obfitość gotówki jest 
dowodem, że jej świat handlowy i przemysłowy 
nie potrzebuje, że w interesach, w produkcji, 
w handlu panuje zastój, że zatem papiery, które 
są wyrazem ostatecznie realnego ruchu, ogólne- 
go obrotu, pośrednio jak bankowe, lub bezpośre- 
dnio jak kolejowe i przemysłowe: nie mogą iść 
w górę skoro ruch słaby, obroty małe. Przeci- 
wnie, jeżeli ruch realny się wzmoże, jeżeli prze- 
mysł i handel zapotrzebują więcej gotówki, jeżeli 
portfel wekslowy banków się zapełni — wtedy sto- 
pa procentowa się podniesie, będzie to znak ży- 
cia, pomyślności, co się nawzajem dopiero gieł- 
dom udzieli. Są więc takie chwile i sytuacje, że 
nie ofitość i taniość pieniędzy, ale ich poszuki- 
wanie i wyższa stopa procentowa byłyby sygna- 
turą ruchu, Obecnie gotówka zwraca się wyłącznie 
do rent, lubo i renty tylko się trzymają, mało 
zyskują. Na targu papierów bankowych zupełny 
zastój; kredyty stoją w miejscu, a to zawsze 
giełdę wiedeńską unieruchomia. Spekulacja podaje 
za powód, że oprócz niewielkiej emisji renty wę- 
gierskiej, nie ma obecnie widoków na większe 
interesa, Targ kolejowy bardzo słaby; nordbahny 
spadły i nie podnoszą się, w skutek mniejszej 
dywidendy. Poszukiwane są tylko czerniowieckie 
i znacznie poszły w górę. Ludwiki znacznie spa- 
dły, w skutek niepomyślnych biuletynów tygo- 
dniowych. O papiery przemysłowe wcale nie ma 
popytu. 

Cięży nad giełdami jakaś niepewność, a 
jest ona gorszą od wyraźnej obawy i wyraźnego 
niebezpieczeństwa. Zdaje się, że między iunemi 
pochodzi ona z przewidywania, że podobnie jak 
to miało miejsce z Wiktorem Hugo, może lada 
dzień bez poprzedniej zapowiedzi zdarzyć się 
katastrofa z życiem cesarza Wilhelma. Nikt gło- 
śno o tem nie mówi, ale wszyscy wiedzą, że 
sfery dworskie i urzędowe w Berlinie i w ogóle 
dyplomacja, jakby już na pewne blizkiej kata- 
strofy wygladają. Choćby ona zresztą nie była 
zbyt bliską, to w każdym razie jest pewną i za- 
pewne będzie niespodzianą. Jakie zaś następstwa 
zmiana panującego w Niemczech za sobą pocią- 
gnie? Pytanie to może nastręczać najrozmaitsze 
i najsprzeczniejsze obawy i nadzieje — których 
rezultatem odnośnie do giełd jest niepewność. 

W ogóle zatem sytuacja była przez caly 
tydzień i pozostała taką, że niema żadnego po- 
wodu do obniżenia się zbyt niskiego już pozio- 
mu kursów, ale nie ma żadnej ochoty do ruchu, 
do obrotów, do zwyżki. 

Organa nieprzejednanych w Wiedniu zwa- 
lają oczywiście wszystko na rząd i na prawicę 
parlamentu, N. Fr. Presse przeklina giełdę, że 
ona nieclice rozpaczać i ze swej strony potępiać 
rządu. „Wewnętrzna polityka, powinna być naj- 
ważniejszym czynnikiem dla giełdy i kto wie, 
czy dzisiejszy rząd wielkiej części swojej siły 
nie czerpie z kursów.“ 

Prawda; giełda nie obawia się rozbicia się 
państwa, przeciwnie, świadczy, że się ono wzma- 
enia, interesa swoje znacznie poprawiło. Woła 
jednak ten organ a propos wyborów w rubryce 
giełdowej! „idzie © ocalenie Wiednia, o czystą 
ludzkość, o odparcie dzikiego barbarzystwa.* Ale 
w sprawach pieniężnych tak samo nie znaczy 
Gemauthlicbkeit, jak i potwarczy opozycyjny fra- 
ses. Berlin rośnie w sposób olbrzymi, i nie temu 
nie przeszkadza równoczesny rozwój tuzina in- 
nych mniejszych, prowinejonalnych stolie, jak: 


Korespondencje. 


Kraków dnia 1. czerwca. 

($) We środę o godzinie 6 wieczorem od- 
będzie się w sali Rady miejskiej walne zgroma- 
dzenie krakowskiego Towarzystwa oświaty ludo- 
wej. Na porządku dziennym obrad tego zgroma- 
dzenia znajduje się pomiędzy innemi sprawa 
wyboru przewodniczacego, 15 członków Wydziału 
i 3 członków komisji kontrolującej. Czas bardzo 
słuszną czyni uwagę, że dobry wynik wyboru 
nowego Wydziału, będzie główną rękojmią dal- 
szego kierunku prac Towarzystwa. Znaczy to in- 
nemi słowy. że nie statut i pisane paragrafy 
leez ludzie, którzy kierować mają instytucją, sta- 
nowią o jej losach i powodzeniu. Wadą poprze- 
dniego statutu było, że Wydział obieranym miał 
być co roku. Taka instytucja, jak Towarzystwo 
oświaty ludowej, powinna mieć zarząd ustalony, 
a nie zmieniający się ciągle, stosownie do prą- 
dów, jakie w zgromadzeniach dorocznych, często- 
kroć przypadkowo tylko biorą górę, lub na dnie 
których są pobudki, nie mające nie wspólnego 
ze sprawą oświaty ludowej. 

Wadzie tej, którą nazwać można organi- 
ezna, bo przy niej nie może się ustalić żaden 
dodatni kierunek i utworzyć stala praktyka, 
oparta na doświadczeniu, starano się zapobiedz 
przed dwoma laty. Na zgromadzeniu, mianowicie 
walnem, odbytem dnia 20. lipea 1883, uchwalono 
do $. 8 statutu taką zmianę, że Wydział składać 
się ma z przewodniczącego i 15 członków na 3 
lata wybranych, że atoli wybory 15 ezłonków 
Wydziału odbywać się mają w ten sposób, iż co 
roku trzecia część ezłonków odnawiać się będzie, 
a mianowicie ustąpi każdego roku ze składu 
Wydziału po pięciu członków. W pierwszych 
dwóch latach oznaczyć miał los ustępującyci 
członków w następnych latach ustępować mieli 
kolejno. 

Żałujemy bardzo, że ta poprawka statutu 
nie weszła dotąd w życie, i że teraz dopiero po 
2 blisko latach od uchwalenia owej poprawki, a 
po 3 latach od zawiązania swego, ma Towarzy- 
stwo dojść do stałej organizacji. Ale też z dru- 
giej strony obowiązkiem jest ludzi. dbających 
rzeczywiście o oświatę ludu, dopomódz Towarzy- 
stwu do urzeczywistnienia tej stałej organizacji 
za pomocą wyboru odpowiedniego eelom Towa- 
rzystwa Wydziału, który ulegając następnie czę- 
ściowym tylko zmianom, rozwinąć może progra- 
mową działalność, nie krępowana krótkim ter- 
minem mandatu wyborczego. Wprawdzie Wy- 
dział, który obecnie urzęduje i czynności swoje 
załatwia w myśl przepisów zmienionego statutu 
mógłby śmiało pozostać u steru i uzupełnić się 
tylko stosownie do przepisów zmienionego sta- 
tutu. za czem przemawia gorliwa jego działal- 
ność i zaufanie, jakie sobie zdobył u szczerych 
przyjaciół oświaty ludowej, tudzież u naczelnych 
władz duchownych i szkolnych; skoro jednak 
sam Wydział nadaje statutowi taką interpretację, 
iż stawia na porządku dziennym nowy wybór 15 
członków, nie pozostaje nic innego, jak dbałym 
o dobro Towarzystwa członkom zebrać się licznie 
i przeprowadzić taki wybór Wydziału, iżby skład 
jego dawał gwaraneję dalszego prowadzenia dzieła 
w kierunku przyjętym przez dotychczasowy 
Wydział. 

Na to zwracamy dzisiaj uwagę członków 
Towarzystwa, upominając ich, by jak najliczniej 
zebrali się we Środę na posiedzenie. 

Zapowiedziane na dzisiaj zgromadzenie 
przedwyborcze miejskie, odbylo się w tej chwili 
wśród bardzo licznego udziału wyboreów. miano- 
wicie zaś inteligencji, a lubo zbyt późną jest 
godzina abym wam mógł przesłać wyczerpującą 
relację z przebiegu tego posiedzenia, pospieszam 
z doniesieniem głównych jego momentów. Ze- 
braniu przewodniczył prezes komitetu przedwy- 
borczego miejskiego, prezydent Szlachtowski. 
Członek komitetu miejskiego i Centralnego prof. 
dr. Zoll wyjaśnił na wstępie zgromadzenia, dla 
czego komitet przedwyborczy zaleca tak gorąco 
kandydaturę p. Leona Chrzanowskiego, miano- 
wicie, że chodzi tutaj nie tylko o to, aby miasto 
miało dzielnego i wypróbowanego rzecznika ale 
nadto, aby przez wybór tego kandydata dało wy- 
raz swego uznania i swojej wdzięczności posłowi, 
który przez tyle lat i tak skutecznie pracuje na 
polu publicznem dla dobra kraju i miasta nasze- 
go. Podniesiona wątpliwość, czy poseł Leon 
Chrzanowski, będąc dotąd wybieranym przez 
wielką własność okręgu krakowskiego, przyjmie 
wybór z miasta, została uchyloną i mówea, 
z upoważnienia p. Chrzanowskiego oświadcza, 


że tenże gdy zostanie wybrany, przyjmie man- 
Oświadczenie to przyjęto 


Z kolei wystąpił na mównicę, witany gorą- 
cemi oklaskami prof. dr. Zatorski, Mówca oświad- 
czył na wstępie, że sam jest przeciwny swojej 
kandydaturze, bo stanowisko i praca uniwersy- 
tecka jest równie zaszczytną; wezwany jednak 
przez komitet przedwyborczy staje. Wiele mówić 
nie potrzebuje, gdyż pragnie zostawić wolny czas 
Sprawozdanie, 
jakie mówca złożył przed kilku tygodniami przy- 
jęte zostało przychylnie nawet przez organa opo- 
zycyjne i półopozycyjne, z któremi mówca pole- 
mizuje. Co do programu politycznego, to wypo- 
wiadać go łatwo jak równie łatwo obiecywać, 
ale tylko dla tych, co chcą się wywinąć mową 
Mówca nie może iść tą drogą, dla 
tego nie roztacza programów, oświadcza tylko, 
że dzialać będzie tak, jak dotąd działał, trzyma- 


dziu cesarskim, zamykającym ubiegły perjod pra- 
wodawczy zakreślono kierunek rządu na przy- 
szłość; kierunek ten nie zmieni się prawdopo- 
dobnie przez wybory; przeciwnie prawica wyjdzie, 
zdaje się zwycięzko z wyborów. W każdym razie 


polskiego 
i obowiązku względem potrzeb i interesów kraju. 
Przemówienie swoje zakończył mówca bardzo 
„bez różnicy 


inaczej na sprawy ogólne się nie zapatruje i zn- 
patrywać nie może, jak tylko kładąc na bok 


komunizm z wszystkiemi naleciałościami i wy- 


PRZEGLĄD z dnia 3. Czerwca 1885. 


Drezno, Frankfurt, 


lizować w Wiedniu, który 
krwią i potem — który do 


umieć służyć wszelkim 
skiwaniem jedynie się tuczyć. 


1883 pozostało zysku 581,098 złr.; r. 1884 


1,203,851; razem 
pozycja Rady zawiadowczej opiewa: 


tałn przez wykupno akcyj, 


40, to suma 
10.626 akcyj. 


przeznaczona pozwoli 


rozplacowanie akcyj. 
lionów złr. 
fają, stan 


gdyż i w Ameryce się 


zuniieniu z Towarzystwami rolniczemi. 


Rzym 27. maja. 

(T.) Od tygodnia codzień zbiera się konfe- 
rencja sanitarna w Pallazzo della Consulta, pod- 
nosi różne kwestje, debatuje nad niemi i obala. 
Oto jest niemal jedyny dotąd prac jej rezultat. 
Zebrała się ona bez wiary, że zdoła przeprowa- 
dzić coś rzeczywiście ważnego; zebrała się jedy- 
nie w skutek usilnych nalegań Włochów, którym 
gwałtem się chciało widzieć w wiecznem mieście 
bodaj jedno międzynarodowe zgromadzenie. Już 


od dwóch lat, mniej lub więcej natarczywo, przed- 


stawiali oni europejskim gabinetom potrzebę zwo- 
łania tej konferencji, lubo sądząc z tej, która się 
odbyła w zeszłym roku w Londynie, powinni byli 
przewidywać, że rezultata jej będą co najwięcej 
nie nieznaczące. Najważniejszym przedmiotem 
rozpraw jest naturalnie kwestja kwarantanowa. 
Otóż Anglicy nie przypisują kwarantanom wiel- 
kiego znaczenia, bo zdaniem ich one nie zapobie- 
gają rozszerzeniu się zarazy. Tej samej podobno 
opinji są delegaci niemieccy, którzy razem z An- 
glikami stanowczo oświadczają, że nie powinno 
być proponowane żadne postanowienie, któreby 
mogło w ezemkolwiek utrudnić prowadzenie handlu. 

Oficjalne posiedzenia, na których pierwsze 
role należą do dyplomatów, a t.zw. członkowie tech- 
niezni, czyli przyrodnicy, muszą się zadawalniać 
stanowiskiem poufnych doradców, są suche i 
trwają krótko. Natomiast prywatne konterencje 
owych członków technicznych są daleko ciekaw- 
sze, a to dla tego glównie, że na nich raz poraz 
wybuchają komiczne sceny. I tak, zaraz na pierw- 
szej, przewodniczący „prof. Moleschott zapropo- 
nowal, aby dyskusja toczyła się po francuzku, 
bo jest to jedyny język rozumiany przez wszy- 
stkich. Berliński uczony, p. Koch, zaprotestował 
przeciw temu, oświadczając, iż jego zdaniem 
prawdziwie światowym językiem jest niemiecki, 
Dla świętego spokoju zgodzono się więc na nie- 
miecki, ale tu się okazało, że bardzo poważny 
rzeczoznawea, przedstawiciel Stanów Zjednoczo- 
nych amerykańskich, p. Sternberg, wcale nie 
posiada tego języka, po francuzku zaś mówi 
wprawdzie haniebnie. ale za to odważnie, a po- 
nieważ wiadomo, iż i p. Koch wcale nieźle włada 
tym językiem, więc ostatecznie postanowiono 
mówić po francuzku. Gdy następnie zaczęto dy- 
skusję, p. Koch wystąpił z mowa niemiecką, a 
wtedy p. Sternberg poważnie ukłonił się i wziął 
kapelusz, aby wyjściem zerwać konferencją na 
samymi wstępie. Zażegnano jednak tę katastrofę 
w ten sposób, że wszysey zatrzymali język fran- 
cuzki, p. Koch — niemiecki, a prof. Moleschott 
wziął się być tłumaczem. — Na następnem po- 
siedzeniu znowuż ten sam p. Koch dał powód 
do sceny. Począł dlugo i szeroko prawić o tem, 
że najlepszym środkiem anticholeryecznym jest 
higieniczne życie, Słuchano go uważnie i cier- 
pliwie przez szacunek dla stanowiska, jakie on 
zajmuje w świecie uczonych; a gdy skończył, 
zwrócono jego uwagę na to, że nie powiedział 
nie takiego. czegoby już dawno nie bylo wiado- 
mo. Pan Koch się obraził. Poproszono go, żeby 
zechciał powiedzieć cokolwiek o swych wlasnych 
badaniach, a on, widocznie zirytowany odparł, 
że się nie przygotował do wykładu. Wywołało 
to, oczywiście, ogólny niesmak i posiedzenie 
przerwano. 

P. Mancini przygotowuje wielki bankiet dla 
delegatów konferencji w ministerjum spraw za- 
granicznych, a gabinet zamierza urządzić gre- 
mialuą wycieczkę na wojennym statku do Nea- 
polu, gdzie panowie delegaci będą się bawili i 
badali warunki, przy których tak gwałtownie się 
rozwinąła ostatnia cholera. 

Ostatnia porażka, naniesiona przez opozy- 
cję p. Manciniemu, była tylko pozorna, dzienniki 
napiętnowały ją mianem podstępu, czem też jest 
w istocie. Na posiedzeniu parlamentu, w dzień 
niesłychanie upalny. odbywało się nudne i dłu- 
gie sprawdzanie budżetu, już przyjętego w szcze- 
gółowej dyskusji. Większa część deputowanych, 
nie przywiązując wagi do tej sprawy, będącej 
tylko formalnością, wydaliła się z sali. Skorzy- 
stała z tego opozycja, znajdująca się chwilowo 
w większości i wykreśliła p. Manciniemu 10.000 
franków w rubryce misyj zagranicznych i badań 
naukowych. W pierwszej chwili p. Mancini tak 
się zirytował, że chcial się usunąć z gabinetu, 
ale w następnej chwili rozważył, że nie warto, 
Owe 10.000 franków będą pokryte z innych po- 
zycyj budżetu, a cały ten wypadek zostanie w ro- 
eznikach parlamentaryzmu włoskiego jako dowód 
zawziętości opozycyjnej, posuwającej się do kro- 
ków co najmniej niewłaściwych. 

W Massawie panuje spokój. Pogłoski o kry- 
tycznem położeniu wojsk włoskich okazały się 
z gruntu fałszywemi. Z muchy zrobiono słonia. 
Pułkownik Saletta zrekrntował kilkuset Arabów 
i uformował z nich oddział nieregularnej jazdy, 
którą rozlokował koło miasteczka Aruba. Pewne- 
go dnia zbuntowali się ci baszibozukowie, pobili 
się z żołnierzami włoskimi i uciekli do Osmana 
Digmy. Oto i wszystko. Zaś gubernator abbisyń- 
ski, Ros-Alula, ze swym sześciotysięcznym od- 
działem ścigał tylko bandy rozbójników aż pod 
Massawę. Tak przynajmniej tłómaczą ruch jego 


Hamburg, Wrocław i t. d. 
Monopoliści opozycyjni w Austrji chcieliby, żeby 
wszystkie miasta upadły, żeby wszystko zcentra- 
wtedy rósłby cudzą 
tego był nawykł, 
więc teraz nie może się jeszeze oswoić z tą my- 
ślą, że trzeba samemu pracować, iść na czele, 
potrzebom, a nie wyzy- 


Ogłoszono ostateczny bilans Alpiny. Z roku 
dał 
jest do dyspozycji 1,754,944. 
Nie będą jednak w całości rozdzielone, lecz pro- 
na wypłatą 
2:/,%% od akcji 750,000 złr., a 425,000 na spe- 
cjalny fundusz rezerwowy na zmniejszenie kapi- 
które przez to cenę 
normalną stopniowo odzyskają. Na rok następny 
wstawia do przeniesienia 584,944 złr. Biorąc kurs 
wykupić 
Proceder ten nader właściwy za- 
pewne przez kilka lat będzie powtarzany i spo- 
woduje konsolidację Towarzystwa oraz należyte 


Na pierwszego czerwca za wypłatę kuponów 
wpłynie między publiczność ogółem 12 i pół mi- 


Stan urodzajów w całem państwie jest po- 
myślny; mrozy nie zrządziły większych szkód; 
tylko jęczmień i rzepak tu i owdzie są słabsze. 
W Rosji i w zachodniej Kuropie również dobre 
widoki. Ruch na targu nieznaczny; ceny się co- 
polepszył. 
Obrona ełowa staje się naglącą, inaczej obfite 
zbiory nie przyniosą korzyści. Izby handlowe 
otrzymały już wezwania do przesłania swoich 
uwag i żądań o nowelli cłowej. Niechajże spra- 
wą tą rychło i energicznie się zajmą, a w poro- 


o 
teraz, po załatwieniu wszystkich nieporozumień Festyn — urządzony staraniem Towarzystwa 
z królem Abbisynji, gimnastycznego „Sokół“ — odbędzie się na górze 


Zmarł tu przed kilku dniami w 86 roku 
życia Terenzio Mammiani della Rovere hr. de St. 
Angelo, znakomity pisarz, patrjota, — mąż stanu 
i dwa razy minister papieża Piusa IX, używający 
w całych Włoszech wielkiego szaennkn i sławy. 


zamkowej dnia 4. b. m. 

Z bardzo urozmaiconego programu zasługuje 
na szczególną uwagę loterja fantowa, wyposażona 
1500 bardzo cennych przedmiotów, na które losy 
kosztują po 10 i po 5 centów. 

Przez cały czas festynu przygrywać będą dwie 
muzyki. 


Znana staranność „Sokoła* w urządzaniu tego 
rodzaju zabaw, i piękny cel festynn (wykończenie 
budowy sali gimnastycznej) zasługują na zupełne 
uwzględnienie; dlatego mamy nadzieję, że publicz- 
ność licznym udziałem zechee poprzee starania To- 
warzystwa, które w krótkim stosunkowo czasie zy- 
skało powszechne uznanie całego kraju. 

Książę de Noailles, dziekan ukademji fran- 
cuskiej, kawaler orderu złotego runa, doszedłszy 
do wieku 83 lat, zmarł w Paryżu dnia 30. z. m. 

Zmarły połączony był związkiem małżeńskim 
z hrabiną Szwejkowską, wydał swego czasu dzieło 
o Polsce w duchu bardzo sympatycznym dla nas 
napisane, i w ogóle liczył się do wielkich przyjaciół 
naszego narodu. k 

Dwużeństwo. Przed rokiem oddał Teodor 
Czerepczuk, włościanin z Serafiniec powiatu horo- 
deńskiego, żone swą Marję do zakładu dia obłaka- 
nyeh na Kulparkowie. Dyrekcja zakładu — wedle 
istniejących przepisów — zawiadomiła sąd krajowy 
o tym fakcie, dodając dla usunięcia wszelkich wat- 
pliwości, że Marja Czerepozuk jest córką Stefani. 
Zacharjewicza, a matka jej Parasia zmarła. Odpis 
tej odezwy został udzielony urzędowi gminnemu 
w Serafińcach. Urząd gminny, widocznie nie biegły 
aibo zaniedbały w czytaniu, zrozumiał, że jestto 
dcniesienie o śmierci Marji i zawiadomił o tem Cze 
repczuka. Poczciwiee niebardzo się zmartwił, owszen 
natychmiast pobiegł do księdza, aby mu dał śluł 
» nową wybraną serca jego, powołując się na ze 
zwolenie urzędu gminnego. Stało się. Tymczasem 
obecnie Marja Czerepczuk wyzdrowiała zupełnie 
wróciła z zakładu do domu. — Co z tego wyniknie 
niewiadomo, 

Proces Ritterów wznowiony o zamordowanie 
Franciszki Mnich z Tutezy, odbędzie się przed są- 
dem przysięgłych w Krakowie dopiero w kadencj: 
wrześniowej. — Akta śledcze, uzupełnione według 
wskazówek najwyższego trybunału, przedłożył juj 
radca sądowy p. Łubaczek krakowskiej prokuratorj 
państwa. Zastępca prokuratorji p. Łoziński pracuje 
nad zredagowaniem nowego aktu oskarżenia, opar: 
tego głównie na wynikach obdukcji zwłok Franci- 
szki Mnichówny i zachowaniu się spólnika morder- 
ców (parobka Stochlińskiego) po fakcie i w więzieniu 
w Starejwsi. 


ROZMAITOŚCI 


— Bibljografja. Zeszyt XM. Przeglądu polsk 
na miesiąc czerwiec zawiera: „Słowo i natchnienie 
w rzymskiej poezji* przez Kazimierza Morawskiego: 
„Z dziennika podróży: Adryatyk, Archipelag i wy- 
spa Rodos* przez Marjana Sokołowskiego; „O dra- 
matach Sehillcra TV: Kabale und Liebe“ przez St 
Tarnowskiego; „Arkadjana, Z papierów ostatniej 
wojewodziny wileńskiej Heleny z Przeździeckich ks: 
Radziwiłłowej (przyczynek do historji obyczajów ! 
Życia towarzyskiego w Polsee)* przez M. R. (ciag 
dalszy); „Studja nad pozytywizmem : II. Emil Littre 
i jego szkoła* przez dra Stefana Pawlickiego. —* 
Kronika literacka: A. Racinet „Ie costume histo” 
rique“ (17 zeszytów); L. Zarewiez „Lanckoronś * 
M. Bobowsk Polsk£ "poezja kościelna od -najda" 
wniejszych czasów aż do wieku XVL"; „Rozmyśla” 
nia Kartezjusza” w połskiem tłumaczeniu. — Prace 
filologiczne: zeszyt pierwszy „Monnmenta Vaticana 
Hungarica“ tom 1. serja 2.; W. Franknoi „Węgry 
przed bitwą pod Mohaczem*; M. Guyan „Esquisse 
d'une morale sans obligation ni sanction": F. De- 
sehanel „Le romantisme des classiques“ 4 tomy: 
„Real-Eneyklupädie der christlichen Alterthümer“ 
zeszyt 11; J. Bernays „Gesammte Abhandlungen“ 
2 tomy: G. Meyer „Essays und Studien zur Sprach- 
gesehichte und Volkskunde“; „The american Journal 
of philology“: M, O. Rell „Jobn Bulls Womankiud”. 
„Przegląd polityczny“ przez M, Chylińskiego. 

— Otwarcie grobu papieskiogo. Voce della 
Verità podaje W korespondencji z Viterbo : 

„W nocy na 20. maja zjawiło się kilku urzę” 
dników naszej municypalności w kościele Santa Maris 
dei Gredi, należącym do skonfiskowanych przez pań” 
stwo dóbr kościelnych. Kościół ten ma być zburzo” 
nym, Urzędnicy zaczęli czynność swoję od zburzenia 
znajdującego się w tym kościele mauzoleum papieża 
Klemensa IV, (t 1268.), Po dokonaniu tej czynności 
wyjęto nazajutrz z marmurowego sarkofagu trumnę 
dębowa, w której są szczątki papieża; zdjęte ze 
szkieletn pierścień tudzież zachowane jeszcze wcale 
dobrze rękawiczki, sandały i stułę, któreto przed- 
mioty przeniesiono do muzeum w Viterbo. Szkielet 
złożony w skrzyni pozostawiono do dalszego rozpo- 
rządzenia w muzeum.“ 


- Z Ameryki powrócili w tych dniach dwaj 
sądownie Ścigani za sprzeniewierzenie i oszustwo. 
Jeden z nich, pisarz pokątny Tischer, który w roku 
1883. — Przeprowadziwszy na rzecz wdowy Suchy 
w Wiedniu proces spadkowy —- wziął jej 11.000 zł. 
i uciekł do Ameryki, wrócił obecnie i sam się oddał 
w ręce prokuratorji. Drugi, Herman Haas, który 
umknął przed ośmnastu laty z Berna morawskiego, 
ścigany za oszustwo, wrócił do swego rodzinnego 
miasta i również oddał się sądowi. 

— Audran, kompozytor operetek „Wesele Oli- 
wetty“ i „Mascotte“, pracuje nad wielką operą, do 
której tekst dorabiają poeta Coppće i p. Ferrier 


KRONIKA. 


Dary. Na budowę synagogi w Radziechowie 
udzielił cesarz zapomogę w kwocie 200 złr., zaś na 
budowę szkoły w gminie Tubienie, w pow. jawo- 
rowskim kwotę 150 zł. 


Budapeszt 31, maja. Pesti Naplo wita w bar- 
dzo sympatycznym dla Polaków artykule uchwałę 
lwowskiej rady miejskiej, która postanowiła %% 
corpore odbyć wycieczkę do Budapesztu, celem 
zwiedzenia wystawy. „Jesli Polacy cheq odwiedzić 
Węgrów -— pisze ów dziennik -- wydaje nam się 
tak, jak gdyby bolejąca wdowa ze swemi dziećmi 
przybyła do domu siostry. Radość i współczucie 
przejmują nas równocześnie; czyż mamy ich pocie- 
szać, czy z nimi ubolewać? Ale niechaj tylko przy- 
będą, a gorętszej sympatji nie znajdą nigdzie na 
świecie. Dawne wspomnienia odżyją znown. Kiedy 
Madziarowie po raz pierwszy zmuszeni byli szukać 
przytułku za granicą, a z nimi synowie królewscy ; 
Andrzej, Bela i Lewanta, znaleźli gościnną opiekę 
u króla polskiego Mieczysława. Od tego czasu 
upłynęło już 850 lat, szczęśliwe i smutne czasy 
nawiedzały kolejno oba te narody, ale dawna przy- 
jaźń nie zmieniła się wcale. Węgierscy królowie 
zasiadywali na polskim, a polscy na węgierskim 
tronie. Stefan Batory wypędził Moskali z Polski, 
a Jan Sobieski Turków z Węgier. Polska była po- 
tężną, dopóki Węgrzy utrzymać mogli swą nieza- 
wisłość, a gdyby Polska pozostała wolną i potężna, 
to zapewne i Węgry nie utraciłyby zupełnie swej 
niezawisłości. Nie było zapewne dwóch tak sym- 
patycznie dla siebie usposobionych narodów, jak 
Polacy i Węgrzy." 

W dalszym ciągn wspomina Pesti Naplo 
o położeniu Polaków w Rosji i Niemezech. „Cesarz 
Franciszek Józef — pisze dalej ów dziennik — dał 
Polakom w Galicji zupełną swobodę, a oni korzy- 
stają z niej rozumnie i wiernie. Nie prowokują oni 
Rosji, ani Niemiec, nie naruszają konstytucji 
uustrjackiej, starają się żyć w zgodzie z innemi lu- 
dami w Austrji i utrzymują stosunki przyjazne 
z Węgrami. Niechajże więe przybywają zo Lwowa 
i Krakowa nie jak do obcego kraju, ale jak do swych 
pokrewnych. Zapraszamy ich serdecznie, aby ich 
przycisnąć do serea.“ 

Z fundacji Skarbkowskiej. Były dyrektor 
fundacij Skarbkowskiej p. Kóvess domagał się od 
Wydziału krajowego przyznania emerytury w kwo- 
cie 1.400 złr. Wydział krajowy odesłał petenta na 
drogę prawa, 

Petent wybrał jednak drogę krótszą i ułożył 
się z fundacją o zapis na sąd polubowny. Sad ten, 
złożony z pp. dr. Piotra Grossa (ze strony p. Kö- 
vessa), dr. Jana Czajkowskiego (ze strony fundacji) 
i notarusza Szemelowskiego, jako superarbitera, 
wydał wyrok, przyznający p. Kóvessowi 1.000 złr. 
emerytury. 

Dystyngowane towarzystwo. Wiadomo na- 
szym czytelnikom, że przed paru tygodniami odbył 
się we Lwowie zjazd delegatów kół rękodzielniczych, 
i jak sobie przypominają może, na owym zjeździe 
ludzi tej trampy. co Niemczynowscey, Zimmermany, 
Rewakowicze, za rozwinięte programy, uwieńczeni 
zostali oklaskami i braterskicmi uścjskami delega- 
tów. Okazuje się teraz, że większość tych delega- 
tów składała się % samozwaljców, którym nikt żad- 
nego mandatu nie powierzał, a nadto, że pomiędzy 
nimi byli ludzie konduity grubo podkreślonej, Dwóch 
z nich jadało już nawet chleb więzienny za brak 
zasad etycznych. W dystyngowanem więe znaleźli 
się ci panowie towarzystwie. A przecież z zacho- 
wania się ich i z tej kordjalności poufalej, z jaką 
traktowali swych gości z prowincji, niktby ich nie 
posądził, że nie są w swoim  żywiole. Owszem, 
dopasowywali się tak wybornie, że nie tylko wza- 
jemna odezuwali sympatję, ale nadto wspólne mieli 
polityczne zasady. 

Redakcje wychodzącego od dwóch lat w Kra- 
kowie czasopisma miesięcznego p. t. Echo trzeciego 
zakonu św. O. Franciszka, obejmuje z dniem 1. 
lipea dotychczasowy wydawca ks. dr. fil. Włady- 
sław Miłkowski, znany jako były przecz pięć lat 
współredaktor warszawskiego Przeglądu Katolic- 
kiego z wielu cennych rozpraw w dziedzinie litera- 
tury religijnej i umiejętnego kierownictwa re- 
dakcji. 

Dekoracje. Książę Meiningen, protektor trupy 
meiningeńskiej, bawiącej obecnie w Warszawie ob- 
darzył najznakomitszych dzisiejszych artystów pal 
skich Żółkowskiego i Królikowskiego krzyżem ka- 
walerskim orderu swego domu. Obecnie dekorowa- 
nym wręczono tylko odpowiednie dyplomy z podpi- 
sem księcia. Ordery otrzymają oni za kilka tygodni. 
Podobne odznaczenie otrzymał też kapelmistrz opory 
warszawskiej p. Rzebiczek. 

Chrzestna córka Wiktora Hugo — jak 
opowiada warszawski Kurjer Codzienny — %mie- 
szkuje w Warszawie, f 

Jest to pani Wysocka z domu Myślińska, 
córka emigranta, który ożenił się w Paryżu z fran- 
cuską, pochodzącą z rodziny, zostającej W stosunkach 
zażyłej przyjaźni z wielkim poetą. À 

Wiktor Hugo był na slubie młodej pary ipod- 
czas uczty weselnej, żartując 2 młodej mężateczki, 
ofiarował się na ojca chrzestnego przyszłego syna 


lub córki. 0 t a . 
| ; A | = egorocznem winobraniu nadchodzą 

W rok później przybyła na świat córka ij, Poe |. 7 pge Ro 
państwo Myćliiscy zażądali od poety spełnienia ż nad Renu nader uiepomyślne wieści. Winne 
Mictni p szczepy, których kwitnienie przypada przed dniem 
ae 15-ym czerwca, są bardzo ubogie w pączki, a nie- 


Było to kilka tygodui przed zamachem stanu, 
czyli jak wieszcz sam nazwał „dniem zbrodni.“ 

Pani Wysocka już jako mężatka odwiedziła 
ojca chrzestnego W 1876 r. w Paryżu, to jest przed 
9 laty. 

Sędziwy wieszcz przyjmował panią W. bardzo 
serdecznie i kilkakrotnie zapraszał na obiady w kółku 
rodziny i najbliższych przyjaciół. 


które nie mają jeszcze wcale młodych pędów. 

— Jedyna żyjąca córka Wiktora Hugo, Adela, 
znajduje się w zakładzie dla obłąkanych w Saint- 
Mandć pod Paryżem. Adela Hugo przed laty trzy- 
dziestu, mniej więcej, zakochała się w kapitanie 
angielskim, stojącej w Guernsey fregaty, a ponieważ 
ojciec nie zezwolił na małżeństwo, uciekła wraz 
z ukochanym. Następnie towarzyszyła mu do Indji 


Pani W. na wiadomość o zgonie poety chciała |i przez długie lata rodzina nie odbierała od niej 
podążyć na pogrzeb do Paryża — lecz ciężka cho- | żadnych wieści; jedni utrzymywali, że owdowiała, 
roba męża stanęła na przeszkodzie temu postano- |jnni, że Anglik ją opuścił. Około roku 1870-go 
wieniu. dopiero córka poety przywiezioną  zosteła w naj- 


Wycieczka Stowarzyszenia młodzieży han- | większej nędzy i w stanie zupełnego obłąkania przez 


dlowej w. m. do lasku na Pasiekach za rogatką murzynkę do Paryża. Wówczas Hugo umieścił 
Lyczakowską odbędzie się w niedzielę dnia 14, nieszczęśliwą w prywatnym zakładzie | Saint- 
czerwca. i Mandé i odwiedzał ją regularnie co tydzień. Adela 


posiada tyle przytomności, iż mogła poznawać ojca, 
i ; Sei .,| któremu zawsze siadywała na kolanach i prosiła, 
dla zaokrąglenia kompleks joich realności zakupił i ir, l f 
aokrąglenie pleksu swoich 1 P aby ją „wraz ze wszystkiemi towarzyszami zabrał 


przyległą do tych realności kamienicę w ulicy Za- || WALARO EK, 

SA ; k a 00. Karmeli- | brzydkiego domu.“ -. Alty i 
cstklewnej za kwote 29.000 ain od OO, Tammeti |= Opiekunem” niezyliwj obtakanej byt do- 

b ae km e ; 0. |tychezas August Vacquerie, pozostanie on te 
weszła Stauropigja w posiadanie tej kamienicy. : o, R oii r ą Ai 
Instytut jest tedy obecnie właścicielem całego czwo- "a Kura torem E E ia kakae T pu 
roboku budynków między ulicami: Ruską, Blachar- SJ PMPEDZAGY JE $ 
ską, Zacerkiewną i Podwalem, 


Instytut ruskiej Stauropigji we Lwowie 


<m aa 


Część ekonomiczna. 


Telegramy zbożowe z dnia 1. czerwca. 
Wiedeń: okowita per 10.000 lit., procent 28:25 
do 28:50 złr. Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. 
(na wiosnę) 892—875 złr. rzepak (sierpień — wrze- 
sień), 12:62 do 12:87 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiec, maj) 16875 m., żyto —— m., spirytus 
43:90, olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
159 kilogr. 46'50 fr. 

Losy pożyczki państwowej z r. 1585. 
Po dokonanem dnia 1. czerwca b. r. losowaniu wy- 
cięgnięto następujące serje! 1, 459, 585, 537, 594, 
662, 687, 718, 1003, 1232, 1237, 1406. 1491, 
1794, 2033, 2190, 2227, 2390, 2471, 2824, 2964, 
3398, 3453, 3804, 3936, 3995. 


Główna wygrana padła na serję 1 nr. 13; 
druga na ser. 537 nr. 87; trzecia na ser. 459 
nr. 44, Dalej wygrały po 5.000 złr.: Ser. 1 nr. 


99, ser. 3804 nr. 87. Po 2.000 złry.: Ser. 2.390 


ür, 84 i ser. 1491 nr. 95. 

Ceny zboża w Czerniowcach. Za 100 ki- 
łogramów: Pszenica prima 7:10—7:50, pszenica 
śr. 630-—6*75, żyto prima 6*25—6'50, żyto Śl. 
590—6, jęczmień browarny 6—6:50, jęczmień 
na termin 5:25 —5:60, owies nowy 5:90—6, owies 
średni 5'70—5'80, kukurudza stara 5'75—5'85, 
kukurudza cinquantin 480—5 25, kukurudza nowa 
575, ciquantin na maj-czerwiec 6—6'20, kukuru- 
ża Cinq. maj-czerwiec 6—6ʻ05, koper 32—38, 
Spirytus 10.000 litr. 27 — 27:50. 

Do noweli ełowej: Minister handlu baron 
Pino wystosował (pod datą 26. z. m.) następujące 
pismo do wszystkich Izb handlowych i przemysło- 
wychz „Z powodu rozwiązania rady państwa zostało 
niezałatwione (wniesione 8. marca r. b. do konsty- 
tucyjnego traktowania) przedłożenie do ustawy, do- 
tyczące zmiany taryfy cłowej z dnia 25. maja 1882, 
Z wynikającej z tego powodu pauzy korzystam, aby 
za dołączeniem jednego egzemplarza poprzedniego 
Projektu rządowego prosić szanowną Izbę handlową 
l przemysłową o wydanie opinji o tym projekcie — 
najdalej do 1. września r. b.“ 

Wypowiedzenie konwencji handlowej ru- 
muńskiej. Dnia 1. b. m. rozpoczął się termin, od 
którego począwszy, może nastąpić wypowiedzenie 
konwencji handlowej austro- węgiersko - rumuńskiej 
2 roku 1876. Rząd rumuński uwiadomił wprawdzie 
iu} dawniej austro-węgierskie ministerstwo spraw 
nama U o zamiarze wypowiedzenia wspomnia- 
łem ponieważ jednak według brzmienia 
nastąpić a artykułów wypowiedzenie to formalnie 
er |) przed 1. czerwca ie. Dy więe owo 
; e może być uważane za obowiązu- 
ne. Powtórzenia tego, czyli 


jące i musi być powtórzo 
formalnego wypowiedzenia oezekują w Wiedniu w tych 


dniach. 


„Konwencja, o której mowa, traci swą moc 
obowiązującą w rok od dnia, w którym została wy- 
powiedzianą. Atoli nietylko rząd rumuński, lecz 
także i rząd austro-węgjerski nosi się z zamiarem 
wypowiedzenia wspomnianej konwencji, i jak nam 
właśnie donoszą z Pesztu, nastąpi to niebawem. 

Zniżenie dyskontu. W ślad za bankiem 
narodowym w Rzymie i bankiem angielskim, zniżył 
także bank amsterdamski swój dyskont z 3 na 25 
procent. 

Akcje kolei lwowsko - czerniowiecko - jasskiej 
będą we czwartek wprowadzone na giełdy niemie- 
ekie, a mianowicie: w Berlinie przez „Towarzystwo 
handlowe", we Frankfurcie przez „Erlangera synów“, 
a w Hamburgu przez „Bank północno-niemiecki*. 
Wpłynie to oczywiście na kurs tych papierów. 

Szkoła snycerska w Zakopanem została 
powiększona o jeden oddział, tj. oddział budownie- 
twa i stolarstwa. Nauczycielem tego oddziału mia- 
nowało ministerstwo Juljusza Gallaja. Polaka, 
który odbył świetną praktykę w budownietwie pod 
kierownictwem Hausena przy budowie gmachu rady 
państwa w Wiedniu i przez tegoż gorąco został 
polecony, 


DE DER O 


Telegrany biura koregpondencyjnego. 


_ „Wiedeń 2, 
Nt, Pólten wy 
Arems A 


czerwca, W okręgu misjskim 
brany dotychezasowy poseł Ofner. 
p S, gdzie wybór ściślejszy dał równą 
FE głosów, rozstrzygnął los na rzecz posła 
ryj ChCZasowego Doblera. — W Korneuburgu 
ar ponownie Richter. W Baden antisemita 
IT aj o] 1144 głosami przeciw Lustkandlowi 
cko-]il, >) W Wienrar-Nenstadt wybrany niemie- 
sera) Pernerstorfer. 
ANA 2. czerwca, Wybory odbyły się bez 
wokowali -Jszych wypadków. Na Leopoldstadt pro- 
kłótni, a naw. leuniay antisomity Sehneidera kilka 
wmięszać i Maa tak że policja M RR 
sło uszkodzenia uła 30 ludzi; 15 osób odnio 
Wie i 5 + p, . [A kd 
ni: Herh leń 1. czerwca. W śródmieściu wybra- 
a wi Kopp, Weitlof i Jacques bardzo zna- 
CZDA większościa , 
UeSS (2615 moż. 


| 1590 gł.). w piatym demokrata 
stym à (1463) przeciw Steudlowi (1346); W szú- 
ah ogo Semita Pattai (1795) praeciw Neuhero- 
e i siódmym demokrata Krenzig (2222) 
ak. W Wiesenburgowi (1568); w ósmym de- 
wi. i. Kronawetter (1408) przeciw Stourzho- 
(1504) „o ; w dziewiątym liberał Wrabetz 
"974) przeciw Loeblichowi (1148). 
m Praga 2. czerwca. Z grupy gmin wiejskich 
WIOTANoO przeważnie dotychczasowych posłów i 
tylko w Marolinenthal wyszedł z urny Wesely 
w miejsce Tilschera, w  Karlsbadzie Krzepek 
w miejsce Qbentrauta, w Tetschen Pickert, 
w miejsce Herbsta, w Jungbunzlau Klima 
w miejsce Jerzabka, w Jiczynie Maschek w miej- 
sce Neubauera, w Königørätzu Fischera w miej- 
sce Harracha, w Chrudimie Slavik w miejsce 
Gablera, w Leitomischi Heinrich (z partji go- 
Spodarczej) w miejsce Hanischa. w Deutschbrod 
Pleva w miejsce Tonnera, w Krummau Hutter 
w miejsce Koeppla, w Budziejowicach Spelina 
w miejsce Platzera, w Mies Booswaldeck w miej- 
sce Streeruwitza, w Plan Swoboda w miejsce 
Walderta. W Prachatitz upadł Herbst przeciw 
ks. Sehwarzenbergowi. 


lege 


Linz 2. czerwca. W Lincu zwyciężyli libe- 
ralni Foltz i Kigner znaczną większością. 


W okręgu miejskim Freistadt wybrany po- 


nownie poseł dotychczasowy Spaun 594 głosami 
przeciw klerykałowi Hornerowi (696 gł.). 


W Steyr wybrany Wickhoff (995 gł.), prze- 


ciw br. Pino (941 gł.). 


muje 
panji. 


Salcburg 2. czerwca. Miasto Salcburg wy- 
brało ponownie Keila. f 

W okręgu miejskim Salcburg wybrany libe- 
ralny Wegscheider 656 głosami; Bach otrzymał 
579 głosów. 

Tryjest Ż. czerwca. W drugiem kole wy- 
borczem miejskiem wybrany ponownie Burg- 
staller. 

Madryt 2. czerwca. Doniesiono o kilku wy- 
padkach cholery z prowincji Walencji. 4 
Oddział wojska pod wodzą pułkownika zaj- 

terytorjum (toldviwer w imieniu Hisz- 


Bukareszt 2.czerwca. Poseł austro-węgier- 


ski wypowiedział wczoraj konwencję handlowa, 
którą Rumunja wypowiedziała jeszcze dnia 6-go 
marca. 


Londyn 2. czerwca. Do biura Reutera do- 


noszą z Teheranu: Poseł perski w Konstantyno- 


polu, który przebywał przez kilka miesięcy w Te- 
heranie ndaje się niebawem doBerlina i Paryża. 

Kair 2. czerwca (przez ageneją Havasa). 
Minister oświaty Mahmud-basza, podał się do 
dymisji z powodu mięszania się Anglji do jego 
zakresu dzialania. Prawdopodobnie także mini- 
ster robót publicznych, Ibrahim-basza, weźmie 
z tego samego powodu dymisję. 

Londyn 2. czerwca. Dadły News zapewnia, 
że Anglja i Rosja zgodziły się, aby zaprosić króla 
Danji na sędziego polubownego w sprawie Pen- 
dżehu, upewniwszy się poprzednio, że król jest 
gotów podjąć się tego zadania. 

Paryż 2. czerwca. Na pogrzebie Wiktora 
Hugo wygłoszono pod Are de Triomphe sześć 
wspaniałych mów, między tymi prezydenci se- 
natu i Izby, akademik Augier, minister Goblet. 
W południe wyruszył pochód z miejsca. Policja 
musiala, zanim pochód ruszył, odebrać kilka 
czerwonych chorągwi, zresztą nie zdarzył się 
żaden wypadek. Koniec pochodu wyszedł z pod 
łuku tryumfalnego dopiero o godzinie 4. popo- 
łudniu. W skutek natłoku miało miejsce kilka 
wypadków. Po wniesieniu trumny do Panteonu 
wypowiedziano tam 15 mów. Defilada poprzed 
trumną skończyła się o godzinie 6 bez wypadku. 
Jak daleko sięga pamięć ludzka, nie było tak 
wspaniałego pogrzebu, takiego natłoku ludzi. 
Dwanaście wozów, naładowanych wieńcami je- 
chało przed karawanem, prócz tego 800 wieńców 
nieśli delegaci z tyłu za trumną. Mowa prezy- 
denta paryzkiej Rady miejskiej pod Are de Tri- 
omphe, w której żądał autonomji gminnej. wy- 
wołała pewne niezadowolnienie. Zachowanie lu- 
dności było zupełnie zadowalniające, rozprószyło 
wszystkie obawy przed rozruchami i przyczyniło 
się wielce do wzmocnienia giełdy. Dzienniki po- 
twierdzają, że 15 czerwonych i ezarnych chorą- 
gwi, niesionych przez Towarzystwa rewolucyjne 
i wolnomyślnych, zostaly przed lasem bulońskim 
jeszcze przed pogrzebem odebrane przez policję, 
która chorągwie podarła bez oporu. Zajście to 
przeszło przez lud nawet niewidziane. 


Telegramy „Przegląd 


na własnym drucie. 


Czerniowee 2. czerwca. W okręgu Radowce- 
Suczawa-Seret wybrany profesor Tomaszczuk 
(1099 gł.) przeciw dotychczasowemu posłowi Kos- 
sowiczowi (664 gł.) 

Czerniowce 2 czerwca. W Czerniowcach 
odbywa się dzisiaj dalszy ciąg wyborów. W o- 
kręgu Radowce-Seret-Suczawa oddano 1742 gło- 
sów. Z tego padło 1099 na liberalnego profesora 
dr. Tomaszczuka, 684 na byłego posła radeę sądu 
krajowego Kossowieza, Rumuna i członka prawi- 
cy. Wybrany Tomaszczuk. 

Wiedeń 2 czerwca. Dzienniki lamentują 
z powodu zwycięstwa dwóch antisemitów: W. 
Allg. Zły. nazywa antisemityzm tilokserą. Na 
Josefstadt panowała z powodu zwycięstwa Kro- 
nawettera, a na Mariahilf z powodu zwycięstwa 
Pattuiego radość nie do opisania. Cała prawie 
ludność przepędziła wczorajszy wieczór na ulicy. 

Wiedeń 2 czerwca. Przy wyborach do Ra- 
dy Państwa, straciła niemiecko-liberalna partja 
w Wiedniu 3 krzesła, a mianowicie na Marga 
rethen, Mariabilf, Neubau i Josefstadt, w innych 
miastach Anstrji dolnej jedno krzesło, a to 
w Baden. W Austrji górnej wybrano samych li- 
beralnych kandydatów. 

Ministrowie br. Pino i hr. Falkanhaym 
upadli, pierwszy w Steyr, drugi w swym do- 
tychczasowym okręgu Wels. 

Dr. Herbst pozostał w Czechach w dwóch 
okręgach w mniejszości: w Prachatitz przeciw 
ks. Schwarzenbergowi, a w swym dotychczaso- 
wym okręgu Tetschen przeciw niemieeko-naro- 
dowenin kandydatowi Piekertowi. | | 

W Leitomischl wybrany został kandydat 
niemiecko austrjackiej partji aa RE. 
rieh przeciw kandydatowi liperalnemu. h NOA 
zdobył prof. Tomasza na Bukowinie okręg 
niejski Radowce dla lewicy. } S- 
Pa Rezultat wczorajszych wyborów Š CF 
jest następujący: w śródmieściu WYDTANI: : 
Henst Kom Weitlof, i Jacques; na EL 
stadt wybrany dotychczasowy EÓCE NE, - 
ny posel prof. Edward Suess 2614 głosami na 
4545 głosujących. Na mechanika Schneidera (an- 
tisemita), oddano 1910 głosów. 

Na Landstrasse wybrany 
2685 głosami na 4250; demokrata 
Mandl otrzymał 1518 głosów. 

Na przedmieściu Wiedeń wybrany dotych- 
czasowy niemiecko- liberalny poseł Matscheko 
1985 głosami na 3826. Jego kontrkandydaci 
Hauck i Vaeth, pozostali w mniejszości, pierw- 
szy z 1259, drugi z 518 głosami. 

Na Margarethen wybrano kandydata demo- 
kratycznego dra Luegera 1408 głosami ua 2159 
głosujących; dotychezasowy poseł niemiecko-li- 
beraluy Steudel, otrzymał tylko 1845 głosów. Na 
Mariahilf wybrany kandydat antisemicki dr. 
Pattai 1795 głosami na 3212 oddanych głosów ; 
dotychczasowy poseł niemieeko-liberalny Neuber 
pozostał w mniejszości z 2389 głosami. 

Na Neubau wybrany kandydat demokraty- 
czny Antoni Kreuzig 2222 głosami na 3802 od- 
danych głosów ; kandydat partji niemiecko-libe- 
ralnej Adolf Wiesenburg, upadł otrzymawszy 
tylko 1568 głosów. 
` Na Josefstadt wybrany demokratyczny kan- 
dydat dr. Ferdynand Kronawetter 1403 głosami 
na 2713 oddanych ważnych głosów; kandydat 
partji niemiecko-liberalnej dr. Franciszek Kdler 
von Stourzh pozostał z 1290 głosami w mniej- 
szości. z, 

Na Alsergrund wybrany kandydat niemiecko- 
liberalny fotograf Karol Wrabetz 1581 głosami 


br. Sommaruga 
dr. Ignacy 


W Wels wybrany dr. Gross (1131) przeciw | na 2785. Dotychczasowy poseł Loeblich otrzy- 


ministrowi hr. Falkenhaymowi (1110). 
W Ried wybrany ponownie Klinkosch. 


mał tylko 1158 głosów. par 
W Austrji niższej w okręgu miejskim Ba- 
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den-Moedling-Schwechat, który dotąd był repre- 
zentowany przez profesora dra Lustkandla, od- 
dano w ogólności 1868 głosów. Z tego padło 717 
głosów na poprzedniego posła prof. dra Lustkan- 
dla, a 1144 na kandydata partji antisemickiej 
profesora miejskiej szkoły realnej i gimnazjum 
wyższego na Mariahilf Józefa Fliegla. Kilka gło- 
sów było rozstrzelonych na różnych kandydatów. 
Profesor Fliegl jest więc wybrany absolutną 
większością, 

W okręgu Wiener - Neustadt - Neukirchen 
wybrany został na 1425 oddanych głosów kan- 
dydat niemiecko-narodowy profesor gymnazjalny 
Engelbert Pernerstorfer 792 głosami. Kandydat 
niemiecko-liberalny Allwyl v. Pacher upadł otrzy- 
mawszy tylko 625 głosów, Pernerstorfer jest zwo- 
lennikiem samoistności Galicji. 

W St. Poelten-Moelten-Amstetten-Schebbs- 
Klosterneuburg oddano 2126 głosów. Z tego o- 
trzymał dotychczasowy poseł liberalny dr. Jan 
Ofner, adwokat i poseł na sejm krajowy 1334, 
kandydat klerykalny właściciel gruntu Wimmer 
188 głosów. Dr. Ofner został więc ponownie wy- 
brany. 

W Krems - Stein - Zwettel itd. oddano 2088 
glosów ważnych. Z tego padło 1043 głosów na 
niemiecko-narodowego kandydata doktora Hansa 
Stingla, na posła dotychczasowego Teodora Do- 
blera 1039 głosów. Ponieważ przy pierwszym 
wyborze nie otrzymał żaden kandydat absolutnej 
większości 1045 głosów, więc zarządzono natych- 
miast wybór ściślejszy między Stinglem a Do- 
blerem. Przy wyborze ściślejszym otrzymali obaj 
kandydaci po 1001 głosów. Dla tego musiał roz- 
strzygnąć los. Wśród naprężenia i rozdrażnienia 
nie do opisania, wyciągnął starosta Mennschenges 
los z urny, który rozstrzygnął na korzyść Doblera. 
Wybrany więe ponownie dr. Dobler. „Jest on 
również zwolennikiem samoistności Galicji. 

W okręgu Korneuburg: Stockerau wybrany 
dotychczasowy poseł niemiecko-liberalny profesor 
Richter. 

Line 2. czerwca. Wezorajsze wybory do 
Rady Państwa wypadły w następujący sposób : 
W Lincu wybrany ponownie niemieeko-liberalny 
poseł dr. Vielguth 1161 głosami i dr. Eigner 
1156 głosami (nowy). , 

W Wels wybrany kandydat niemiecko-libe- 
ralny dr. Gross 1131 głosami na 2442. Dotych- 
czasowy poseł minister rolnictwa hr. Fulkenhaym 
pozostał z 1110 głosami w mniejszości. 

W Freistadt wybrany na 1598 ważnych 
głosów dotychezasowy poseł liberalny Max Ritter 
von Spaun 894 głosami. Na kandydata kleryka|- 
nego Józefa Hornera padło 696 głosów. 

W Steyr wybrany został na nowo dotych- 
czasowy poseł liberalny Franciszek Wiekhof 995 
głosami. Minister handlu br. Pino otrzymał tylko 
041 głosów. Większość absolutna wynosiła 972 
głosów. 

W Ried wybrany został dotychczasowy po- 
seł liberalny Henryk Klinkosch 784 głosami 
na 1312. 

Salchurg 2. czerwca. W stolicy kraju wy- 
brany został na nowo dotychczasowy poseł libe- 
HA dr. Keil 429-ma głosami na 432 głosu- 
jacyeh. 

l W grupie miast i miasteczek saleburskich 
(bez stolicy) oddano 1239 głosów. Z tego otrzy- 
mał radca sądu krajowego dr. Wegscheider 656. 
Aleksander br. Bach 579 głosów. Wybrany więc 
dotychczasowy poseł liberalny dr. Wegscheider. 


Tryjest 2. czerwca. „W drugiem kole wy- 
borezem  miejskiem wybrany został ponownie 
Józef Burgstaller (ezłonek klubu Coroniniego). 

Praga 2. czerwca. Wokręgu Karolinenthal- 
Bohmischbrod wybrany został staroczeski wła- 
ściciel dóbr Wessely 278 głosami. Dotychczaso- 
wy poseł młodoczeski, Tilscher, otrzymał tylko 
251 głosów. 

„ W Smichowie wybrany ponownie poseł cze- 
ski, dr. Trojan 392 głosami. 

W Raudnitz wybrany ponownie dotycheza- 
sowy poseł młodoczeski, dr. Edw, Gregr. 

W Przybramie wybrany ponownie poseł 
czeski Wacław Schulz. 

W Kolinie wybrany ponownie dotychczaso- 
wy poseł czeski Hevera. 

W okręgu Cheb (Eger) wybrany ponownie 
poseł niemiecko-liberalny Tausche. 

W Karsbadzie wybrany kandydat niemiecko- 
narodowy Franciszek Krzepek (nowy). Dotych- 
czas reprezentował ten okręg R, von Oben- 
traut. 

W Saaz wybrany dotychezasowy poseł nie- 
miecko-liberalny, Anton Steiner, 

W Litomierzycach wybrany ponownie poseł 
niemiecko-liberalny, Józef Stibitz, 

W Tetselien wybrany Został kandydat nie- 
miecko-narodowy dr. Piekert 196 głosami. Poseł 
dotychezasowy dr. Herbst pozostał w mniejszości 
otrzymawszy tylko 77 głesów. 

W Boehmisch-Leipa wybrany został na no- 
wo dotychczasowy posel uicmieckoliberalny Jó- 
zef Kirschner. 

W Jungbunzlau wybrany został samodzielny 
kandydat czeski Klima 223 głosami. Na kandy- 
data czeskich mężów zaufania, dotychczasowego 
posła Duericha oddano 175 głosów. W Reichen- 
bergu wybrany ponownie poseł niemieekoliberalny 
Antoni Jaeckl. F l 

W Jiczynie wybrany czeski kandydat Józef 
AE Trantenau wybrany został ponownie 
niemiecki demokratyczno-liberalny poseł dr. Roser. 

W Koeniggraetzu wybrany został ponownie 
dotychczasowy poseł czeski Wacław Fischera. 

* W Reichenau wybrany ponownie dotychcza- 
sowy młodoczeski poseł Adamek. 

W Chrudimie wybrany został czeski kan- 
dydat dr. Józef Slavik. +4 

W Leitomischl wybrano kandydata niemie- 
cko-austrjackiej partji gospodarczej Józefa Hein- 
richa 181 głosami. Kandydat partji niemiecko- 
liberalnej, Ernest Theumer pozostał z 182 gło- 
sami w mniejszości. W Czasławie wybrany po- 
nownie dotychczasowy poseł czeski Karol Schin- 
dler. 

W Deutschbrod wybrany kandydat czeski 
Jan Plewa. W Taborze wybrany poseł dotychcza- 
sowy czeski Wiedersperg 261 głosami. Kandydat 
młodoczeski dr. Lang otrzymał 120 głosów. 

W Seltsehau wybrany ponownie dotychcza- 
sowy poseł czeski Wacław Penk. W Kruman wy- 
brany niemiecko-liberalny kandydat Henryk Hut- 
ter 172 głosami. Dotychczasowy poseł Koeppl, 
który tymczasem przeszedł do obozu klerykalne- 
go, pozostał w mniejszości otrzymawszy 157 
głosów. 

W Budziejowicach wybrany kandydat eze- 
ski proboszez Špelina 270 głosami; młodoczeski 
profesor Studniczka otrzymał 112 głosów. 

W Pisek wybrany ponownie dotychczasowy 
poseł czeski dr. Vasaty. 

W Prachatitz wybrany ponownie dotychcza- 
sowy poseł czeski ks. Adolf Schwarzenberg 210 


3 


głosami. Dr. Herbst pozostał w mniejszości ze 
111 głosami. 

W Pilznie wybrany na nowo poseł dotych- 
czasowy dr. Steidl 401 głosami, 

W Plan wybrany ponownie niemiecko-naro- 
dowy kandydat dr. Swoboda 298 głosami. Prałat 
Peyerl otrzymał 94 głosów. 

Londyn 2. czerwca. Przedłożone parlamen- 
towi (Nr. 14 comerciel) sprawozdanie dyrektorów 
kompanji suezkiej podaje za rok 1884 liczby 
nadzwyczaj wymowne: przeplynęło kanał okrę- 
tów 3284, mniej o 23, ale tonn 5,871.500, wię- 
cej o 96,639. Dochody wynoszą 62,378,115 fr., o 
3,469,697 franków mniej, z powodu zniżenia 
taryf. 

Na Anglję przypada 7697, całego ruchu, 
na Francję 9'60/,, Okrętów angielskich przepły- 
nęło 2474, franenskich 300, holenderskich 145, 
niemieckich 130. 

Paryż 2 czerwca. Przedwczorajsza noc 
w Paryżu hyła niezwykla. Od godziny 9 wieczór. 
ze wszystkich końców Paryża ciągnęly niezli- 
czone tłumy ludu, zwłaszeza robotników, na pola 
Klizejskie i do łuku tryumfalnego. Około 11 wie- 
czór panował już na całych Polach Elizejskich 
taki ścisk, że przejść nie można było. Od placu 
Gwiazdy (Place de L'Etoile) aż do placu Zgody. 
(Place de la Concorde) widziało się tylko jedno 
olbrzymie morze ludzi, które wypuściło odnogi 
we wszystkie boczne ulice. Tramwaje i omnibusy 
przestały kursować, a dorożki nie dostalbyś na 
wagą złota. Wszystkie były zajęte. Po długich 
zabiegach i kołnjąc, udało mi się wreszcie do- 
stać się na plac Gwiazdy. Tutaj przedstawił mi 
się dziwny widok. Nie była to uroczystość po- 
grzebowa, ale jakieś wesołe zbiegowisko gawiedzi 
mające na sobie charakter jakiegoś wielkiego 


jarmarku, 


Legjony handlarzy przeciskały się przez 
tłumy kupujących. Do sprzedających fotografje 
Wiktora Hugo i medaljony z jego wizerunkiem, 
guziki, laski i fajeczki z jego portretami, przy- 
łączyli się teraz handlarze napojów i wiktuałów 
i t. d.; im później w noe, tem okropniejszy byl 
ścisk, a krzyki handlarzy, zachwalających swój 
towar, mięszały się z żartami gawiedzi, O modli- 
twie i mowy być nie mogło, chyba gdzie w po- 
hliżu katafalku może się ludzie modlili. ale tu. 
gdzie ja stałem, najpobożniejsi nie mogliby sku- 
pić ducha, panowała bowiem ogromna ciżba i 
natłok. W sąsiednich ulicach śpiewano głośno, 
często nawet pieśni wątpliwej treści. Przez całą 
not przeciągały przez miasto z hałasem pijane 
bandy. Tysiące ludzi przespało tę noc na trawie 
i ławkach pól elizejskich lub wielkich bulwarów. 
Oświetlenie łuku tryumfalnego można było wi- 
dzieć tylko z blizka, albowiem kurz zasłaniał 
wszystko. Pałac lr. Rogera, znajdujący się na 
polach elizejskich, został w nocy przez pewną 
bandę socjalistów zburzony, okna porozbijano; 
dopiero przywołanemn oddziałowi policji udało 
się rozpędzić napastników. Rano o godzinie 7. 
wstrzymano pochód do katafalku i zapałono zie- 
lone światła w czarno osłoniętych latarniach. 
Natychmiast wystąpili przed katafalk kirasjerzy 
w liczbie 24 z zapalonemi pochodniami, Widzieć 
cokolwiek z całej uroczystości można było tylko 
docisnąwszy się bardzo blizko do łuku tryum- 
falnego. 

Od godziny 7. rano cały Paryż jest na no- 
gach; wojska przeciągają ustawiczuie przez ulice; 
deputowani i senatorowie spieszą do łuku tryum- 
falnego, wszystko dąży na oznaczone stanowisko, 
do pochodu lub na swe miejsce już najęte. albo 
dopiero przemocą mające być zdobyte, O godzi- 
nie 8. znajdują się już na polach elizejskich i 
w poblizkich ulicach nieprzejrzane tłumy ludno- 
ści; latarnie gazowe owinięte są żałobną osłoną, 
jednak na domach prywatnych widać mało ozdób. 
Około pół do 11. poczęły się zgromadzać Towa- 
rzystwa i deputacje, wszystkie z chorągwiami 
okrytemi żałobą i z wieńcami, z których niektóre 
dochodzą do 3 metrów średnicy. Ulice i bulwary, 
na których się ustawili socjaliści, są szczególnie 
mocno nabite; każdy robotnik przyniósł ze sobą 
sniadanie. Smiechy, dowcipy, odgrażania sie, 
mieszają się w jeden chaotyczny szmer. Religij- 
nego nastroju i powagi ani śladu. Niktby nie 
przypuszczał, że to jest pogrzeb, owszem, nie- 
jeden myślałby, że to jest jakaś uroczystość zu- 
pustna, rodzaj bakchanalji, 

Berlin 2. czerwca. Cesarz cierpiał osta- 
tniemi dniami podług Reichsanzeigrra na chryp- 
kę i stan zdrowia nie pozwala mu jeszcze wy- 
chodzić z pokoju. Jak znowu donoszą z innej 
strony, cesarz nie pokazał się przy zmianie stra- 
ży w oknie i kazał odwołać zamierzona prze- 
jażdżkę. Podług National Zig. wyzdrowienie opa- 
nia się z powodu ponownego przeziębienia się 
połączonego z kaszlem i chrypka. Cierpienia pę- 
cherzowe sprawiają cesarzowi ustawiczne boleści. 
Także eesarzowa ma być. jak donosi Germania. 
bardziej cierpiącą niż sądzono. Cierpienie ruptu- 
rowe, które się w Baden-Badeu odnowiło. ma 
być tak boleśne, że sędziwej cesarzowej musia- 
no robić wstrzykiwania morfinowe. 

Berlin 2. czerwca. Pewne doniesienie 
Wiednia do Kreuzetg. potwierdza zamiar cara 
odwiedzenia cesarza Austrji. Miejsce i czas nie 
są jeszcze ustanowione i będzie to rozstrzygnięte 
dopiero wtedy, gdy będzie oznaczone miejsce 
pobytu obu monarchów przez lato. 

National Ztg. gani, że Nordd. Allg. Ztg. 
uzasadnia wydalanie polskich robotników z Prus 
nje politycznemi, lecz ekonomicznemi motywami, 
to bowiem może wywolać prześladowanie Niem- 
ców zatrudnionych w Paryżu, Londynie i Pe- 
tersburgu. 


Berlin 2. czerwca. Podróż królu belgijskie- 
go miała tutaj głównie na celn przygotowującą 
się wyprawę wojenną przeciw Zanzibarowi, Do No- 
wej Gwinei wysyła rząd kilkunastu urzędników 
leśnych. Wszystkie organa handlu i przemysłu 
oświadczyły się zgodnie przeciw projektowi na- 
rodowej wystawy przemysłu w Berlinie. 

Berlin R. czerwca. Lucia-Baj staje sie po- 
nownie przedmiotem sporu. Boerowie reklamuja 
ją dla siebie na mocy aktu króla Panda, który 
już Boerom w r. 1840 ustąpił, Rokowania z An- 
giją odnoszą się także do tamtejszych posiadłości 
niemieckich. Ba 

Petersburg czerwca. 
kolei Zakaspijskiej wysłano parostatkami przez 
Kaspijskie „Morze pierwszą partja robotników 
w liczbie 7.300 ludzi, Żelazne części mostów 
zamówiono z dwumiesięcznym terminem do wy- 
konania w fabrykach uralskiech. Ciosy kamienne 
na przyczolki l filary mostowe już się przygo- 
towuja na Kaukazie, w miastach leżących nad 
Kaspijskiem morzem, ponieważ na miejscu bu- 
dowy kolei zupełnie nie ma kamienia. 

W kościele katolickim św. Katarzyny od- 
było się tu żałobne nabożeństwo za W. Hugo 
w przytomności całej inteligeneji rosyjskiej. Za 
rządzona składka , której jeszcze nie zamknięto. 
już dała taki kapitał, że zamiast użyć go na 
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(>) Do budowy 


zasiłek funduszu, za który w Paryżu będzie 
wzniesiony pomnik zmarłemu poecie, postano- 
wiono złożyć go w ministerjum oświaty jako 
fundusz imienia W. Hugo. Procenta będą szły 
na stypendja naukowe. 

Uchwalono w komitecie ministrów, aby od 
przybywających z zagranicy rzemieślników, któ- 
rzy się zechcą zapisać do cechu, wymagane były 
świadectwa, iż oni sami i ich rodziny należą do 
któregokolwiek wyznania chrześcijańskiego. 

Wyłapano tu kompanję żydowską, która się 
trudniła wykradaniem dziewcząt w Szwecji i Fin- 
landji i sprowadzaniem ich do stolicy, gdzie one 
oddawane były do domów nierządu. 

Proces o taką samą zbrodnię, dokonaną 
Sk przez żyda, wkrótce się zacznie w Char- 
zowie, 
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Husiatyn 2. czerwca. Przy dzisiejszym wy- 
borze otrzymał Czajkowski 83 głosów, Szaranie- 
wiez 98 głosów. Trzynastu księży unickich gło- 
sowało za naczelnikiem deputacji antijezuickiej 
Szaraniewiczem, 

Stryj 2 czerwca. Ochrymowicz otrzymał 
118 głosów. Kowalski 78. Wyborców 12 nie gło- 
sowało. 

Dobromi! 2. czerwca. Pomimo ciągłej agi- 
tacji przez agitatorów z Wiednia przybyłych 
pobił Tyszkowski ogromną większością swego 
przeciwnika. 

Tarnopol. Głosujących 195. Grocholski 107, 
Sieczyński 54. 

Łańcut. Oborski 140, Hompesch 62. 

Stanisławów. Mandyczewski 359, Pełesz 
247 głosów. 

Kossów. Głosujących 158, Ozarkiewicz 141, 
Załoziecki 17. 

Bohorodezany. Głosujacych 124, Mandy- 
czewski 71, Pełesz 53. 

Dobromil. Głosujących 
Ant. 175. Sienkiewicz 35. 

Mościska. Głosujących 175. Tyszkowski 114, 
Sienkiewicz 60. 

Przemyśl. Tyszkowski 137, Sienkiewicz 86. 

Rzeszów. Hr. Tyszkiewicz ma większość. 

Brzeżany. Hr. Roman Potocki 104 gł., dr. 
Sawczuk 65. 

Rawa. Na 200 głosujących Kowalki 105, 
Decykiewicz 92. 

Brzozów. Głosujących 183. Edward Gnie- 
wosz 178. 

Staremiasto. Głosujących 124. Łoś 50, An- 
toniewicz 74. 

Borszczów. Głosujących 232. Chamiec 186, 
Kulczycki 45. 

Załeszczyki. Głosujących 257. Chamiee 188, 
Kulczycki 18. 

Brody. Kielanowski 106, ks. Sirko 185. 

Jaworów. Abrahamowicz 124 głosów; Na- 
hirny 46. 

Dolina. Głosujących 214. Siengalewicz 157. 
Romańczuk 57. 

Jarosław. Głosujących 
190. Wachnianin 36. 

Drohobycz. Głosujących 219. Ochrymowicz 
189. Kowalski 30, 


999 
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Tyszkowski 


281. Czartoryski 


Skałat. Grocholski 95. Sieczyński Miko- 
łaj 15, 
Zólkiew. Głosujących 556. Kowalski 302. 


Decykiewicz 254, 
Podhajce. Głosnjacych 164. Damian Saw- 
otrzymał 101. Roman hr. Potocki 62 głosów. 
Bóbrka. Sięgalewiez 84, Romańczuk 75. 
_ Tlamaez. Głosujących 166. Mandyczewski 
120, Pełesz 46. 
„. sJuworów. Głosujących 166. Abrahamowicz 
124, Nabirny 36. 
Jarosław. Czartoryski 249, Wachnianin 57. 


Irembowla. Władysław Czajkowski ma 
znaczną więksość, 
Lwów. Głosujących 264, Abrahamowicz 


167, Nahirny 74, 
Gródek. Glosujacych 139. Abrahamowicz 
Nahirny 66. 
Horodenka. Głosujących 180. Chamiec 105, 
Kulczycki 45, 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 2. czerwca 1885 

Hotel Żorża: M. hr. Łoś z Czyszek, T. hr. 
Stadnicki z Wiednia, J. Michałowski z Wiednia. 

Hotel Angielski: C. Jaworski z Sielnicy, 
J. Filipowski z Kocowa. S. Byszewski z Bochni, 
T. Niezabitowski z Józefowa. M. Sontalewicz 
z Saloniki. 

Hotel Europejski: W. Misiński z Stryja 
L. Wosserberger z Krakowa. s 

Hotel Krakowski: J. Kopczyński z Ket, E. 
Majerburg z brzeżau. p” 

Hotel Francuski: A. hr. Komorowski z Lu- 
czyc. 5. br. Brunieki z Zaleszezyk. W. Gnie- 
wosz z Kątów, J. Jordan z Kunkowie. W. Ko- 
złowski z Krakowa, 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia 2. czerwca 1885 
godzina 10 minut 35 przed południem. 
Akcje kredyt. 28920 
Kolej Kar. Lud. 248-25 
Uniousbank 78— Napoleondor 9:851/ą 
Rosyjs. bankan. 1:26 Usposobienie: słabe. 


godzina 1 minut 46 po południu. 


Auglo-austr, 
Kolej połudn. 13580 


Alpiny 38.20 Węg. akcje kr. 289 80 
Anglo-austr. 100.50 Unionsbank 78.25 
Kolej Kar. Lud. 248,25 Nordbahn 242.50 
Kolej połud. 136.60 Kolej Alföld. 185:25 
Kolej państw. 298 — Kolej lw.-czern. 23.050 
Węg. Nordostb. 174,75 Wied. Comunal 124 — 
Węg. obl. p. zł. 108: —— Elbetal 165.50 
Węg. cis. losy r. 11890 Lónderbank 97.75 
Renta węg. 40/, 98.82 Bankverein 103.25 


Ros. rubel pap. 1.26.7/, 
Galie. indemn. 101:50 


Usposobienie : silne. 
eiaa 
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NADESŁANE 
Zwracamy uwagę na zn 
siejszym numerze inserat p. 


Losy węgierskie 116,5 
Marki niemiec, 


ajdujący się w dzi- 
Bystrzonowskiego. 
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Zwracamy uwagę Szanownych czytelników 
na anons dobrze renomowanej firmy Valentin 
& Comp. w Hamburgu, dotyczący hamburg- 
skiej leterji pieniężnej, która "bezwątpienia 
zainteresuje publiczność a daje sposobność każ- 
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aemu z malym wydatki  Gosęać 

zyć lem próbować swego 
szczęścia, l 6 
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b Lwów . À ; . Przyjazd 11.36 wBk A 5 1.28 9.18 | 12.82 
| Rzeszów . < | ; . Odjazd i i a: 4,04 
| Bierzanów j 4 9 au. | 
14 Bierzanów ` ; z j j . Przyjazd l 
Wieliczka . $ i . Odjazd 11.43 
: y . Przyjazd 1159 | 
prz'd not. | w nocy 


"LOMIO “g ©rup Z AVTI9AZYA 


Z Wieliczki do Krakowa Jarosław +. . Odjazd [315] = | 755 1 | 


iwówk* .- o oo Dumza WANNENJ [1036] e] 


7 


'G881 04.4020) `E VUP Z TV'ISHZdd 


| Czerniowce . . - Przyjazd |__12.3 182] 2280 | 4 | Poe. mięs. Fic. niej Sokal . : ; j Przyjazd ` 11.38 Z 65 
g Jassy . à ; u AE 9.52 — | 1.5 Stacje AO |Nr. 504 Sokal . „ R Odjazd 7.15 DE 
iz [oc 3 ; y l ý l 4.30 — | 8.30 | NEM kdt M M. kij Jarosław : > Przyjazd | 4.10 [ 8.35 | 
a2 |JBukareszt F ; : : . | 5— | — m Zegar buda-peszteński wieczór | — | Jarosław 3 "z; Odjazd r oTi61 BŁ 488 [7536 12.4 
ono .= 5 ./. Odjkia 1— | Wieliczka . | l Odjazd | 655] 331 | Pełkinie = 2 3 STU aae 
śm  [Gałacz : 8.5 BS . , i : Ba | Przeworsk i s à j 3 Ka = rz 7 
S0 | j ; ; > e ŻEL Bierzanów  . A ; | - Przyjazd eoi] o rze wors - A o x à — 7.57 9.58 1.15 
N Jassy |. . . : è * 4.8 6.52 Bierzanów - ; i 3 Odjazd R 350 | Rogóżno ' ' . ` . n = cz p> — — 
Czerniowce . ? 5 4 s | 2.55 Í 3. 4 Rzeszów i 4 , | Przyjazd | 360 Łańcut , , : ; ą s H 2,35 | PIT 8.29 10.40 L55 
Lwów . i h : . Przyjazd | K 310.1. 283 lwów ^ i ; | 5 | 868 | Strażów . i : - . | r „ = | = Z = — 
Lwów , ; ; . Odjazd 6.55 11.25 Bie 3 à i i Odiczi 376 | Rzeszów ae nat rzyjazd "2.57 | 6 54 11.12 » 2.26 
Stryj 1. l Przyjazd | 1025 21 n JANMO E= NE wia OGAR cia) | Odjazd | 3.3 || 6-8 92 | 1120 | 235 
Stryj NF. Aodan | L_5% | Podgórze-Płaszów |. > Odjazd | | «JINOW=" ARISO"= A = 9.26 | 11.53 SB 
(W aE + „Przyjazd = Oświęcim - RER |. 402 | Sędziszów „SRR. 3.39 9.46 | 12.19 3.30 
| ma PatTej i Odjazd 3.15 410 | Ropczyce e i MET | p 1. 6 1020 189 p: 
| Q "i . . - 5.1+ c A s ie A 7 . of AE 
Poe; org | Oświęcim ; s ż E -| 3 8 423 | Dembica (Restauracja) | Ea W | "© Aa Š 4 We 
RE + Podgórze- Splaszót : ; - Przyjazd | 6.39 | A Czarna F p ; ; , ż 127* 1111 1.30 441 
, , | = Podgórze-Płaszów ; - - Odjazd "1.25 8 Wałki j . . . . 5 = = = E= = 
Lwów , j : c Odjazd 5.36 3.48 12.15 = Kraków ś Przyjazd | 735 | 448 Wola rzędzińska A , i : f = — — >. E 
Lwów pod Zamkiem (Rest) ; | oaza i) | ae f Z t W czasie, gdy, pociąg Nr. 17 do Lwowa kursuje. (wieczór | 456 | Tarnów (Restauracja) . . . Przyjazd 4.56 | 151 11.43 2.14 5.24 
Podborce . . e o xi — 1a 3 Z Krasnego do Brodów i i o G Odjazd [51 1 | 1% | 2.34 | 
Barszczowiee . s 3 i > P Tr 11.15 1.26 F > Orłów , 3 3 Ą * Przyjazd 12.24 Eeen] 8.30 | 
r} Bi . <$ RZ z 0 b i i i4 . ESEE (RAZY F 
Zadwóre 1E MAA. 0. T ua | 158 | S t aei KT "EENETE ony A |. MB odka Ewrm ae 
p a ZON T ` . m A — %.1 E ERa — |———— Tainów . p : i x rzyjazć 15 f 
Krasne (Restauracja) |. : . Przyjazd 641 4.55* 12.14 215 A LIE MLKLI [Li IL kl 1 [Li III kl Przyjazd, | 11.18 || 1410 | 
Krasne , - ; ; ; ja 1 i Aniord 5 + radi — | Tarnów . - l : i Oaze || 4% 1.55 11.58 224 | 584 
RAA, WA RE 7. 6 1.19 Blini A Ga” an 464 | Bogumiłowiee .  «. a > |= mi | 2.39 5.49 
y . . rzyjaz 8.22 3.10 4.88 Ę Wiedeń . ? e . s Odjazd 1110] 825 | 8.20 | 473 | Biadolin b7 a 1227 = 
Brody . e . . . Odjazd | 9.91 11S A prs buda-peszteński wieczór przed poł wieczór 183 c A ` ę 5.37 s= 12.48 od | ża 
Krasne . ż > . „ Przyjazd | 11.10 12.30 E Kraków . > ł : Odjazd 918 | 1046 |= 10.57 o f | Iza | 5.03 8.4 1.8 344 6.52 
Krasne : h ć ; : , Odjazd 6.49 4.55* | 12.89 | | 2.40 b Lwów . i f ] s i Odjazd 5.36 i 71 71 496 | Bochnia (Restauracja) \ Odjazd | 5.57 8.46 1.16 3.50 p 
Kniaże |. : È ; 3 > x = 110: e 3 Krasne . 5 7 . .  Przyjazdj 6% || 1214 | 506] Kłaj. 3 À i - i ż » ==2 | a 1.34 4.10) 7.19 
Złoczów * (Restauracja) , |. A í Paa 1.20 5.28 1.29 | 3.30 ż Podwołoczy ska , BE | Odjazd EE 556 | 516 | PodŁŁSNB a 2 ; E j = — 1.53 4.29 || 7.88 
Zarwanica ; A s ; » ; IR a: 1.35 | ika Z Krasne . ; a ; j Przyjazd | TEG 7 i 222 Bierzanów . . A : 7 : a | 6.57 | 2.12 4.52 1.59 
DON 8 j i i j | i N Ş > F a Š | rano "TRY 530| Podgórze-Płaszów e | A . Przyjazd = a i , 
Aaroa e | gf 6,% » 1.55 = 2.31 4.39 | - <© "BYS. EM. | FE Podgórze .  . "o .  . Odjazd SSE 
Jezierna . ; ' d - A kę 31 5,257 z 17 żydów . . . , . » i. 2. 9 Bwin ŚR: Ż ać 
Hłuboczek wielki z ; 3 : e o 5.58 E 30,  Zabłotee . x © r ; - , 8.1 | 2.43 ęcim . 5 P Ó . Przyjazd PRE 
A. 4 8.37 = 3.40 5.0 : Przyjazd 8.22 | 3.10 Sucha ś Ą 4 A n + ELE 
Tarnopol (Resiauracja) . ą mE 8.48 1.2 3.58 6.17 | i: | Poc. mięsz, (w nocy Sucha . . ; . Odjazd pes 
| Odjazd 8.54 %. 8 414 6.47 | Z » graniezny Oświęcim , A SEPEN 
Borki wielkie . 4 f y 3 9.13* = 445 7.33 za 48 Brody (Rest.) . . : 5% Nr. 301 Podgé | ý W A AA 
Maksymówka |. À z ; A 9.36* EE 528 S16 Š | 1.1L 110. kl. ABAT . , . - Przyjazd 
Bogdanówka- Kamionka : A : k a zę 5.52 3.40 B Odjazd 9.2 Podgórze-Płaszów 5 : : . Odjazd za 
Przyjazd 10.7 | 8.22 = log 8.58 > 58 Radziwiłłów . : 5 . Przyjazd 9.25 
; 6 -D z Zegar ko ski przed poł. P a7 
= Radziwiłłów . c : Odjazd 11.20 5854 | Kraków (Restauracja) Przyjazd 6.48 | __9.38 
Poc. mięsz. Poc. mięsz | Poc. mięsz. | Poe mięsz, E Kijów . r : 6 À s Przyjazd 10. 9 3 
Podwołoczyska (Restauracja) GRAŁ śr 208 Ee 201 "AP A or | È WET. 7 
1 M. ian, kt. U. iN kta NM kiji. 1. M kl, Š 3 F rodów to z 1% EAT Zegar pragski SEE wieczór po poł. rano wieczór 
| | > P ] Poc. mięsz. | Poe. mięsz. | Poc. RRS moe m 
> Odjazd 10.27 | 8.42 10.27 9.18 R £ Stacje Nr. 102 | Nr. 110 Nr. 108 Kraków . ą ; y 1 . Odjazd 6.55 | 935 | 3— 540 |L_ 9.35 
Wołoczyska . c : s . Przyjazd 10.44 8.59 10.44 9.35 | EJ |=. LIL. i ITX. KL L. IT. i TIE, KLX. LI, i ITI. kl. 
E W Wieden . a 4 Prai: 4.20 c= 510 1.20 A 
Zegar petersburgski przed poł. | W nocy sofie | Gone Z Zegar peter sburski | i Przyjazd | 7 
Kijow ; : s ; ; Odjazd | $8— | 
Wołoczyska .  .  .  .  . Odjazd | 12.55 | 162% | 1255 | BI Radziwiłłów o, ë a | 652] - berliński 
Odessa . - ; > > . Prrzyjazd E = Sia | e | Brody : i j ; Przyjazd | 712 | Zegar berliński 
Kijów . : : : 3 : k 10. 9 11.20 10. 9 DY Zegar budapeszteński aint wieczór | wieczór przed poł. Wroclaw if i , | + Dwageci 224 2.24 
POWY NRA h n | 1 Odjazd | 7. 8 R Tii 
g są , z s 9.5 $ F. Ne TEK | SMB 
PE sz, tr : 4 i | n SE t3% Berlin Oświęcim . > ; 5 > l 8.59 | [s59] 
DES FZ Krasne (Rest.) ; A ; ] Przyjazd | az 8.27 | 11.10 12.30 | 
aż | m 034 "wieczór | w nocw | po poł. 
ała PEM Krasne . i z ; Odjazd | 18.39] 2.40 
c w a Z Podwołoczyska , ; Przyjazd G.10 
E 2% Krasne + ABD Odjazd | 552] 25 
Lwów Przyjazd | 10.6 || 245 
Kraków i j GB | 23538 
| Zegar pragskt rano po poł. 
| Wiedeń f : i : i Przyjazd 4.20 j 5.10 Il 
m | 


Liczby oznaczone obwódka czarną wskazują | orę nocną od godziny Gtej wieczór do godziny tej minut 59 rano. 
j PA P Ą ci = Nnn | A s s . A . z . z 5 d z ke . A i 7 : 
Zegar Buda- Peszteński wyprzedza Pragski o 18, a Berliński o 23 minut, w porównaniu zaś z Petersbureskim spaźnia się o 45, a z Bukareszteńskim o 29 minut. 


*) Warunkowe zatrzymanie. 
Stacja objadowa dla pociag: Nr. 4 we Lwowie, dla pociagów Nr. 3, 516 w Dembicy, dla pociągów Nr. 7 i 8 w Krasnem i dla pociagów Nr. 401 i 402 w Rawie ruskiej. 


Pociągi pospieszne Nr. 1 12 tudzież pociągi kurjerskie Nr, 3 i 4 kursują bez zmiany wagonów między Wiedniem a Podwołoczyskami. 
Wagony sypialne kursują między Wiedniem i stacją Podwotoczyska via Kraków przy pociągach kurjerskich Nr. 3 i 4. 
Nie przyjmuje się odpowiedzialności za połączenia z pociągami kolei obeych. 


vviedeń dnia I5 maja 1355, 
Dyrekcja Jeneralna. 


PRZEGLĄD z dnia 3. Czerwca 1885. 
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ych. 50.500 vrygranych będą wylosowa+ 
ne w przecie,gu 5 miesięcy a mianowi- 


18 w siedmia klasach jedne po "ag 
(o 


VEEE AE EE 


Wietki Sklad 
obuwia earnmskisgo 


RA alentego Baurowicza | 


Przyjrauje zamówienia i uskurecznia takowe w jak 
MN najkrotszym czasie, po cenach najumiarkowań- 

ręczy on za dobry towar L 

trwałą robotę. 


a = ? 
Fx szych, oraz 


Browar w Krasiczynie 
sigis 4_arna Sapieky” 


wprowadza w sprzedaż z dniem 1 czerwea b. r. 
„Krasiczyński double stout* produkowany podług angielskich przepisów i nie rożniący 
się w niczem od angielskich wyrobów -- extraktywny, silnie chmielony, różni się zupełnie 
od zaniechanego obecnie a dotychczas produkowanego w Krasiczynie „porteru krajowego* 
zwanego powszechnie „Boekiem* Double stout rozsyła się w paczkach po 50 i 25 butelek 
oryginalnych większych i mniejszych. 
Cena butelki większej (8/, litr.) z opakowaniem loco Browar 45 ct. 
mniejszej 
Piwo marcowe w najlepszym gatunku rozsyła się jak dotychczas w paczkach po 50, 
25 i 10 butelek oryginalnych większych i mniejszych. 
Cena butelki większej (3/, litr.) z opakowaniem loco Browar 22 et. 


: „ mniejszej R > IS 
Za każdą próżna większą lub mniejszą butelkę z porteru lub piwa marcowego, zwró- 
cona franco do stacji w Przemyślu — płaci browar 8 et. 


Piwo marcowe w takim samym najlepszym gatunku, rozsyła się także w beczkach 
i| lub */, hektolitrowych. Hektolitr loco Browar 10 zł. 50 et. 


Główną sprzedażą piwa i porteru Krasiczyńskiego we Lwo- 
wie ulica Ossolińskich liczba 10., zajmuje sią Wielm. Bronisław Ostroróg 


Wielka loterja p 
| 
| 
j 


nowego wyrobu porter „double stout“ 


2 


n + 


zarząd Browaru. 


ieniężna 


Najnowsza wielka, przez wysoki rząd w Hamburgu 
uprzywilejowana i całym majątkiem państwowym zagwa- 
rantowana loterja pieniężna, zawiera 100.000 łosów, z któ- 
rych 50.500 losów, a więc więcej niż połowa, z wymie- 
nionemi obok wygranemi, wylosowana będzie w siedmiu 
klasach, Kapitał, który ma być wylosowany, wynosi 


90.556.450 marek. 


marek % powodu wielkiej liczby wygranych, które w tej 
wielkiej loterji pieniężnej mają być wylosowane, jakoteż 
> 8 k s z powodu pewnej gwarancji za szybką wypłatę wygra- 
jako najwyższą wygranę daje w SZCZĘę- nych cieszy się ta łoterja wszędzie bardzo dobrem powo- 
Sli adk ie 4. e dzeniem Stosownie do postanowień planu kieruje nią 
SUWym wypadku wielka loterja p1o- osobno w tym celu złożona genera'na dyrekcja a całe 
AW BA A. PR przedsiębiorstwo nadzoruje państwo. Szezególniejsza za- 
iężna zagw arantowana przez państwo leta tej loterji pieniężnej polega w korzystnem UTZA= 
Hamburo. dzeniu, że w szystkie 50.500 wygranych rozstrzygnięte 
= będa już za kilka miesięcy z cała pewnościa. 
Szczegółowo zaś: Główna wygrana pierwszej klasy wynosi 50.000 
marek, podnosi się w drugiej klasie na 60.000, w trzeciej 
amie ark *344 40.000, czwartej 80.000, piatej 90.000, szóstej 100.000. 
Ji PZA mark 300000 w siódmej na ewent. 500.000, szczegółowo zaś 300.000; 
200.000 marek etc. 
grane ; ] : e 
] wae LE UL 200000 Sprzedaża losów oryginalnych tej loterji zajmuje 
fi się podpisany dom handlowy i dłatego wszyscy, którzy 
2 % E] (E) 100000 przez zakupno losów oryginalnych chcą wziąć udział, 
zechcą się z zamówieniami zwrócić wprost do podpi- 
1 3 13 T) 90000 sanych. 
EYE Szanownych zamawiających uprasza się załączyć 
1 T T T 80000 odpowiednie kwoty do zamówienia w banknotach au- 
stejackich lub markach pocztowych, także można posłać 
3 r » „ l 0000 pieniądze za przekazem pocztowym, albo też wykonuje- 
my zlecenia za zaliczka. 
j FE 3 60000 Do ciągnienia wygranych pierwszej klasy, które 
3 , M się odbędzie dnia 10 czerwca, kosztuje 
2 * KEIN 50000 | I cały los oryginalny . zł. w. a. 3.50 
À 1 pół RL n w WTC WEJ w "1.75 
l T AL 20000 I ćwierć ,, » ee tw mo E 
> Każdy otrzyma do rąk losy oryginalne a równocze- 
O +: 9 b 20000 śnie urzędowy plan losowania, z którego można się do 
G 5000 wiedzieć bliższych szczegółów o podziale wygranych, ter- 
3 y 13 s 15 minach ciagnienia i wkładkach. Zaraz po ciągnieniu 
otrzyma każdy uczestnik urzędową, herbem państwowym 
26 3 f) 10000 zaopatrzoną listę wygranych, która dokładnie podaje wy- 
A Jy ? 2 grane i numera, które wygrały. 
50: 45 J ob 5000 Ciągnienie pierwszej klasy jest z urzędu na l0 czerwca 


ustanowione. 

Wypłata wygranych odbędzie się według planu 
natychmiast i pod gwarancja państwowa. Gdyby wbrew 
oczekiwaniu, jakiemu odbiorcy plan losowania się nie 
podobał, to jesteśmy gotowi niekonweniujące losy przed 
losowaniem przyjąć i zwrócić otrzymaną za nie kwotę. 
Na życzenie wysyła się urzędowe plany lssowania do 
przejrzenia naprzód i gratis. Udział w tej najnowszej 
wielkiej loterji pieniężnej będzie z pewnością bardzo 
Żywy i dlatego prosimy, ażeby módz wypełnić starannie 
wszelkie zlecenia, udać się jak najprędzej 8 w każdym 
razie przed 

10 czerwca 1885 
do podpisanego głównego bióra loteryjnego. 


Walentin & Comp. 


HAMBURG Königstr. 36—38. 


Każdy ma u nas tę korzyść, Że otrzymuje wprost 
losy oryginalne bez pośrednictwa ajentów i dlatego otrzy- 
muje sażdy nietylko urzędowe listy wygranych w naj- 
krótszym czasie, lecz po ciągnieniu także losy oryginalne 
zawsze po cenach stale wedlug planu ustanowionych, 
bez jakiegokolwiek naddatku, 

540 8—? 


ALICYJSKI 


G 
BANK KREDYTOWY 


bylae 


aż do dalszego postanowienia 


4 Asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem. %% 


„0 Asygnaty kasowe 


20 
z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


N 


Qaa" 
I 
H aF 17-krotnie premiowana "3B 


E na wystawach w Londynie, Trieście, Wiedniu, Cieplicach 
H Warszawie e. t. e. 


Fabryka pierników i Sucharków 


L. CZYŃSKIEGO 


El 

B W Jarosławiu, 

której wyroby zakupywane bywają dla dworu cesarskiego — 

otworzyła we LWOWIE SPECJALNY SKŁAD swych 

wyrobów przy ulicy Kopernika naprzeciw aptyki Wielmożnego 
Mikolascha. 


Ceny stałe fabryczne. 
| w w ou Wu W. taaa a zm "na n 
| Tylko pod liczbą 18 ulica Halicka. | 


Magazyn Nowości 1 Orobi429007. | 
W. BYSTRZONOWSKIEGO 


587 2—5 


a aan aa law cz > 


Wysprzedaje gorsety irancuzkie 
te zamiast 5 zł, tylko 8 zł. 80 et. 
zamiast 4 zł. tylko 2 zł. 80 et. itań- 
sze. Parasolki najmodniejsze. Żaboty, 

— obszycia do sukień, Kapelusze con- 
gres miejsze dla Pań i Panienek po. 
3 zł. 1 3 zł. 50 ct. 12—? 


Wielki zapas krawatek 
po znacznie zmiżonej cenie. 


Tylko pod liczbą 18 ulica Halicka. 
*"ByoYDI[ vami gr bqa pod oyr, 


| Zamówienia listowne odwrotną pocztą, 


| Tylko pod liczbą 18 ulica Halicka, | 


we Lwowie, 


(Ii 


594 1—3 i 


delikatesów 


Jan Ważny 


w Hotelu warszawskim 


JU 


MAGASIN 


SUNUNUNUNUNUNUNUNANURUNUS Y 


552 84—? 


ulica Czarneckiego liczba 2. 


Główny skład na całą 


NUNU 


wszelkich fasonów i objetości 


nane natychmiast. 


NUNUNUN U 


s GORSET DE PARIS 


plac Halicki, liczba 15, w gmachu Banku Hipotecznego 
poleca 

paryskie sznurówki damskie 
prawdziwa fiszbinowe, 


,kirasy, pancerze i gurtowe sznurówki od 1 do 15 zir. 
białe, szare. czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, różowe i drap. 


s na składzie zawsze w zapasie, 
najmodniejsze 
Gorsety „Ceinture Stefanie“ 


we wszelkich kolorach i rozmiarach od 28 do 30cm, dlug. od 4 do5zł. 
Wszelkie zamówienia z podaniem dokładnej miary będą wyko- 


SES Stare gorsety: przyjmuje się do naprawy i czyszczemia. "REA 


Galicję likierów i rozolisów, 
wody kolońskiej, lewandowy ce- 


jowej J. Ex. Alfreda hrabiego 
Potockiego w Łańcucie. 


Skład najprzedniejszej 


(RNAESRANUNŃ 


3 


Oraz poleca kuchnię dobrą, do- 
mową, po nader niskich cenach. 


y 
4 


Z poważaniem 


Jan Ważny. 


| omnDA z ZA 3 OP) 


~ Papier z fabryki Braci Fiałkowskich % Twerdy w Bielsku i w Białej. 


dratto i portugal, z fabryki kra- | 


 Merbaty i rumu. 


WYRÓB KRAJOWY! 572 3-4 
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L pi CE e a g z © 
Ss £ CZEKOLADA Eege —— 
N © EJ TNIE c 
S$ Z = TEF 
2 — w j = 
«5 de 2 z fabryki EEEKIE 
Žž 0 = 5, F c= yeaz 
>59 fg HENRYKA TRETERA EE EE * 
- cd cd — I A o = (zd 
R 3 z > ES cocog g s= 
A a z we Lwowie N = o 
a N ul Kopernikal.3 BOR e 
= 3 z a z o 
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hæ] 
Cena czekolady za pół kilo: Por kilo 
Czekolada kuchenna do ciast, najwyborniejszyci 
KO WARE W KOSCTAOE 
Santé zdrowia bez wanilji 0. g szabli) ge jako to: CZ 
Waikow WE. s G pomadki, czekoladki, 
Papa O: E A owoce, marcepaniki etc. 
Książęca 2, EMIL 2 150 w Wawy M bi 
Królewska . . s A i nE i | zt L20. | 
Czekolada w proszku . gS "= Pół a kargi T 
Cacao w proszku f » 1.40 5 ea 


Czekolada w tabliczkach po 5, 10, 20 i 25 ct. 
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie sobie zjednały 
zwyż wymienione towary, są najlepszą rękojmią, Że zakład ten towar Bwoj 
tylko w najlepszym gatunku i po cenach najprzystepniejszych sprzedaje, 
Wyborne lody przez całe lato wyrabia się. 
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A c. k. uprz. gal.- pi 
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[m akcyjnego Banku Hipotecznego fl 
E kupuje i sprzedaje ml 
E wszystkie efekta i monety el 
È pod warunkami najprzystępniejszemi i 
AJ , LISTY hipoteczne, |- 
m jakoteż (r. 
kr So premiowane Listy hipoteczne, U 
=l które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII ię 
5 N. 93) i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być fil 
Ę użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, LT 
Li] kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaueje i wadja, są [iu 
[> w tym kantorze do nabycia. 39 380—% IF 
LT] ga Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez- = 


zwłocznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 


[p Sake p 


@000000000001000000000000C 


=FELIKS FELINSKI = 


wielki skład i pracownia 


SUKIEN MĘZKICH 


własnego wyrobu 


454 26 - 30 


we Lwowie ulica Sykstuska 1. 1. 


Uwiadamiam Szan. Publiczność, że otrzymałem 
najnowszy transport materji na sezon wiosenny z naj- 
lepszych fabryk zagranicznych. 
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Schustala i spólki 
nadwornej fabryki pod kierownictwem znan ej firmy 


J. STROMENGER. 


Skład uprzęży, siodeł, sprzetów stajennych, lakierów 
powozowych, tłuszczów do skór. 


Zaopatrzony w Landanskie, Landolety, KRarety, Vis-a-vis- 
Faetony, Dorożki, Powozy węgierskie, pocztowe, 'Tarantasy itp, 
Przyjmuje wszystkie w zakres tego zawodu wchodzące zamówienia. 


a able ała aj Ri 


mg maa 


(. K. upr. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jaggka. 


KIWI OET TaepAkOWENĄ | Tali 


Na czas od 1. lipca 1885 do 30 czerwca 1886 
rozpisuje się dostawa około: 

22.000 kg. rzepakowego oleju świetlnego 
62.000 , y „  smarnego 
74.000 kg. nafty. i 

Oferty należycie opieczętowane, ostęplowane i za- 
opatrzone w napis „Oferta na olej* należ wnieść 
najpóźniej do 18 czerwca 'b. r. godziny u przed 
południem u zarządu głównego w Wiedniu, komi- 
tetu zarządzającego w Bukareszcie, lub Dyrekcji ruchu 
we Lwowie albo w Jassach, równocześnie zaś jednak, 
oddzielnie uiścić w jednym z wyż wymienionych 
miejsc wadjum w wysokości 5% wartości ofiarowa- 
nych materjałów. 

Warunki dostawcze mogą być przejrzan w 724- 
rządach materjałów w Wiedniu, Lwowie, Bukareszcie 
i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, prze- 
słane na wskazane miejsce. 
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Wiedeń 26 maja 1885, 


ASTER Rada zawiadowcza. 


Ces. rol. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


wydaje 
we Lwowie i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


ASENA KADOWG 


4*, platne w 30 dni po wypowiedz. 
49h | wooo; s 
Lwów 7. stycznia 1884. 


Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 363 57—9 
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Te) Nauczycielka muzyki 
Ważne na czas poszukuje lekcje, udzielając po- 


5 > o © ; > 
kapielowy i wakacyjny. dług najnowszej metody, lub lek 
: i torstwo w języku polskim, fran- 
Guwernantki i Metrowie wykształceni im i niamiacki ; ie 
BE lacli maer ywo cuzkim 1 niemieckim, we Lwowie, 
starannie pielęgnowaniem dzieci. Osoby|albo na lipiec i sierpień na wsi. 
inteligentne i lektorki do towarzyszenia Bliższa wiadomość w Administracji 
w podróży. Zarządczynie domu, Klucznice, | Przeglądu litera Z. 594 1—7 
Panny służące i do robó+. Kasjerki, Ku- 
charki i Kucharzy, Kamerdynerowie itd. 
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Do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych, korespondeneyj w pol- 
skim lub niemieckim języku po- 
leca się pomocnik, który w tym za- 
wodzie przeszło 25 lat pracuje. 

Bliższej wiadomości udzieli Wny. Pan 
Zygmund Schröder c. k. oficjał poczt we 
Lwowie. 37 3—3 


Poleca 
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Wł. Wereszczyńskiego 


Lwów, ulica Krakowska l. 20. 


ES 


Z drukarni Pillera i Spółki. 


